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Okres sanacji skarbu, jaki przeżywamy, na- 
suwa myślącemu o ugruntowaniu przyszlosci 
państwa szereg refleksyj. 

Jakkolwiek coraz więcej słychać narzekań 
na ciężary podatkowe, jakkolwiek nie brak u- 
zasadnionych głosów, zwracających uwagę 
rządowi, że Śruby podatkowej dalej już przy- 
ciskać nie wolno, to jednak wszyscy czują, że 
okres sanacji skarbu dochodzi do końca, że wy- 
siłek, na jaki społeczeństwo zdobyło się w cią- 
gu ostatnich kilku miesięcy, nie poszedł na 
marne, bo stworzył grunt do normalnego roz- 
woju stosunków gospodarczych. Mamy zdro- 
wy pieniądz, którego brak wyrządził i narodo- 
wi i państwu największe szkody. Pewnie, że 
przejdziemy jeszcze niejedną przykrą chwilę, 
to jednak nie ulega wątpliwości, że jako orga- 
nizm gospodarczy stanęliśmy nareszcie na no- 
gach. 

Stalo się to, niestety, nie dzięki współdziała- 
niu sejmu, jakby się należało spodziewać, ale 
przeciwnie, dzięki zrzeczeniu się przez ѕејт 
najważniejszych jego praw na rzecz rządu, 
przez udzielenie rządowi daleko idących peł- 
nomocnictw. Smutne to świadectwo dla nasze- 
go przedstawicielstwa prawodawczego. 

Za kilkanaście dni rozstrzygnie się, czy sejm 
udzieli rządowi tych pełnomocnictw na czas 
dalszy, czy nie. Przypuszczać należy, że tak, 
bo dzieło sanacji skarbu samo w sobie dobiega 
końca i byłoby rzeczą nierozsądną przez od- 
mówienie dalszych pełnomocnictw uniemożli- 
wić rządowi ostateczne sfinalizowanie tego, co 
się szczęśliwie zaczęło i w trzech czwartych 
już przeprowadziło. 

Dzięki pełnomocnictwom, a więc dzięki zrze- 
czeniu się przez sejm jego praw  najistotniej- 
szych, uleczony został organizm państwowy z 
najniebezpieczniejszej choroby. Niestety, cho- 
rób tych mamy więcej. Gdy więc jesteśmy 
Świadkami uleczenia jednej z nich, mimowoń 
nasuwa się myśl użycia tychsamych środków 
dla usunięcia innych niedomagań naszego pań- 
stwowego życia. 

Na czoło wysuwa się stan stosunków we- 
wętrznych, stan administracji państwa we: 
wnątrz kraju. 

Jeżeli idzie o sprawy wewnętrzne, to należy 


sanacja 


| stwierdzić, że stosunki w ostatnich czasach 
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‚Ро kronice zł. 0:35. —— Na pierwszej stro- 
*nie. w tekście i między giełdami zł. 0'45. 
drożej. — Ogłoszenia 


zagraniczne 100, droższe. — Ceny powyższe obowią” 
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znacznie się pogorszyły. To, co się przejawia ` 


na kresach wschodnich w sposób brutalny, na 


zachodnich zaś w sposób mniej widoczny, tem- . 


bardziej jednak może niebezpieczny, zagraża 
wprost bytowi państwa. Sejm zachowuje się 
wobec tej arcyważnej sprawy ze zdumiewają- 
cą obojętnością. Nie wyprowadza go ze spoko- 
ju nawet coraz jaskrawsze stanowisko posłów 
białoruskich i ukraińskich, ani coraz żywsza 
agitacja bolszewicka, w dzielnicach kresowych 
nieustannie prowadzona. Brak jednolitości wła- 
dzy odbija się katastrofalnie na prestige'u pań- 
stwa wobec mniejszości narodowych, zamiesz- 
kujących kresy Rzeczypospolitej. Trzeba so- 
bie jasno powiedzieć, że tak jak niedawno była 
pora chwycenia się radykalnych środków dla 
uzdrowienia skarbu, tak obecnie czas najwyż- 
szy, by јас się najradykalniejszych nawet środ- 


ków dla ufundowania podstaw państwa, czyli 
administracji wewnętrznej i bezpieczeństwa 
publicznego. Znając nasz sejm, znając jego 


strukturę, nie inożna się oprzeć wrażeniu, że 
przy współudziale sejmu tego wielkiego zaga- 
dnienia rozwiązać się nie da tak, jak się nie da- 
ło rozwiązać zagadnienia sanacji skarbu. I zno- 
wu wyłania się sprawa udzielenia rządowi peł- 
nomocnictw dla sanacji stosunków wewnętrz- 
nych. Skoro pełnomocnictwa przyniosły w re- 
zultacie sanację skarbu, mogą ją przynieść i w 
dziedzinie. o której mowa. 

Przy tej sposobności niepodobna pominąć 
dwóch spraw. 

Pierwsza — to sama Sprawa samorządu. 
Polska ma tradycje samorządowe z czasów 
przedrozbiorowych. Niestety, są to tradycje 
najgorsze. Potem, gdy samorządy w innych 
państwach w ciągu XIX-go wieku rozwijały 
się, w Polsce w każdym zaborze inne były wa- 
runki do rozwoju samorządu i samo społe- 
czeństwo polskie inne samorządowi stawiało 
cele. W Małopolsce np. wykorzystywano sa- 
morząd dla gospodarczego i oświatowego pod- 
niesienia narodu, dla podtrzymania idei niepo- 
dległości. Samorząd był więc w tej dzielnicy 
niejako przeciwstawieniem się władzy рай- 
stwowej w tych dziedzinach, które były do- 
stępne dla prowadzenia polityki, niezawsze 
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zgodnej z dążeniem zaborczego państwa. Linja 
rozwoju myśli samorządowej w narodzie pol- 
skim przerwała się więc w okresie niewoli, a 
jeśli się nie przerwała, to poniekąd wypaczyła. 
Z tem weszliśmy w niepodległy byt państwo - 
wy. Hasło samorządu wysunięto znowu jako 
czcigodną świętość narodową. Tymczasem na- 
leżałoby się zastanowić, czy w państwie, bu- 
dującem się, nie byłoby właściwiej skupić u- 
wagę przedewszystkiem na silne zmontowanie 
władzy państwowej, nie samorządowej. W wa- 
runkach, wśród jakich buduje się państwo pol- 
skie, jest to sprawa pierwszorzędnej doniosło- 
Ści. Kto wie, czy nie należałoby zrezygnować 
ze zbytniego rozwoju somorządu, który nawia- 
sem mówiąc, kosztuje coraz więcej, wymaga 
od obywateli świadczeń czasem dwukrotnie 
wyższych, niż państwo w okresie sanacji 
skarbowej, którego administracja jest na dobi- 
tek jeszcze mniej sprawną, niż administracja 
państwowa. Albo chcemy mieć państwo zbu- 
dowane należycie, albo będziemy mieć i wią- 
zania państwowe słabe i samorządowe we [or- 
mach pokracznych. Są to rzeczy, wymagające 
gruntownej dyskusji, do której, niestety, ani w 
sejmie konstytucyjnym, ani obecnym, nie by- 
liśmy przyzwyczajeni. I tu właśnie wyłania się 
kwestja pełnomocnictw dla rządu. 

Drugą sprawą jest zagadnienie, które prze- 
stalo już być hasłem iej czy owej partji, a stało 
się zagadnieniem nawskróś państwowem i na- 
rodowem, jest reforma rolna. Przypomina ta 
sprawa owego węża morskiego, który się wle- 
cze po przez sejm konstytucyjny i dzisiejszy. 
Stanowisko stronnictw poszczególnych w od- 
niesieniu do tego zagadnienia jest tak djame- 
tralnie sprzeczne, że o rozwiązaniu go prak- 
tycznem, a dla państwa i narodu .korzystneim, 
na terenie sejmowym nie ma, zdaje się, mowy. 
A jednak ta sprawa musi być załatwiona, prze 
dewszystkiem ze względu na kresy zachodnie, 
na które opinja w Polsce ciągle jeszcze zamało 
zwraca uwagi. Dla tych, którzy zżymają się na 
samo słowo „reforma rolna', niechże będzie 
wskazówką fakt, że w Wielkopolsce przeszło 
50 prc., a na Pomorzu prawie 60 prc. ziemi jest 
w rękach niemieckich i to przeważnie w rę- 
kach magnatów pruskich. Bez wprowadzenia 
reformy rolnej w życie niema mowy o zmianie 
tego stanu posiadania w tych dzielnicach za- 
chodnich, które dla państwa polskiego mają 
swoje znaczenie. Nie mówimy już o kresach 
wschodnich, nie wspominamy o konieczności 
parcelacji ze względu na coraz większy głód 
ziemi wśród ludności rolnej. I tu znowu wyła- 
nia się kwestja pełnomocnictw dla rządu. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że myśl ta 
wywołać może wstrząs wśród zawodowych 
polityków. Uznają ją oni za obrazę majestatn 
demokracji i parlamentaryzmu. Zapewne, to 
jest coś w tym rodzaju. Jednakże nie jest winą 
społeczeństwa, że parlamentaryzm w Polsce 
przybrał formy dziwaczne, że uniemożliwił 
sam sobie rządy parlamentarne. Faktem jest. 
że sejm konstytucyjny w ciągu czterech lat nie 
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zdobył się na rząd większości parlamentarnej, 
a kiedy w sejmie obecnym, po wielu wysiłkach 
udało się większość stworzyć, kiedy przyszedł 
do steru rząd naprawdę parlamentarny, poto- 
wa sejmu uznała za wskazane podjąć z tym 
rządem i z tą większością walkę tak zaciekłą, 
jakiej nie widzieliśmy nigdzie w stosunkach 
demokratycznych i parlamentarnych. Rzad 
większości, rząd parlamentarny, położył pod- 
waliny pod uzdrowienie skarbu. On przepio- 
wadził w sejmie ustawę o podatku maiątko- 
wym i ustawę o waloryzacji dochodów pań- 
stwowych, którą wybitni rzekomo ekonomiści 
jeszcze w grudniu zwalczali jako największe 
nieszczęście, choć dzisiaj wszyscy przyznają, 
że to właśnie była podstawa sanacji skarbu. 
Rząd większości upadł, A kiedy przyszedł no- 
wy rząd, nie było innej rady, tylko trzeba тїп 
było dać pełnomocnictwa do przeprowadzeriia 
spraw, przygotowanych przez rząd poprzedni, 
aby dojść do sanacji w dziedzinie skarbu. Sko- 
го więc dzisiaj sprawy wewnętrzne domagają 
się równie gruntownej sanacji, mimowoli, jak 
wspomnieliśmy, wyłania się myśl pełnomo- 
cnictw. Może to dla naszego parlamentu nie- 
honorowo, ale dla państwa zdrowo. Piąick. 


Djarjusz z dnia 11 czerwca 


— W całej Rumunji został ogłoszony stan oblę- 
żenia. 

— W stanie zdrowia kanclerza Austrji Seipla za- 
szło znaczne polepszenie. 

— Jak donosi „Ероса“ powstańcy albańscy za- 
dali klęskę wojskom rządowym w okolicy Dibry i 
zajęli Alesio. 

— Jak słychać regent Japonii poruczył b. amba- 
sadorowi w. Londynie Kato m:sję utworzenia gabi- 
netu. Kato jest jednym z najpoważniejszych przy- 
wódców grupy amerykańskiej. 

— Dzienniki donoszą z Helsingforsu, że na po- 
ciąg ekspresowy Moskwa-Ryga dokonano zamachu 
dynamitowego. Skutkiem wybuchu lokomotywa 
została wyrzucona z szyn. Żołnierze okolicznych 
garnizonów przyszli z pierwszą pomocą. 


TELEGRAMY 


z 11 czerwca 1924 
Dymisja gabinetu litewskiego 


Kowno. (AW.) W związku ze sporną kwestią bu- 
dowy nowei linji kolejowej, gabinet Gałwanauska- 
sa podał stę do dymisji. — Prezydent Republiki dy- 
misję gabinetu przyjął i poruczył formowanie no- 
wego rządu Krupowiczowi. Dziś w sejmie Galwa- 
nauskas złożył oświadczenie o powodach swojej 
dymisji. Na stanowisko nowych ministrów wymie- 
niani są: Orogalis i Joken, dotychczasowi ministro- 
wie Galwanauskas i Petrulis do nowego rządu 
prawdopodobnie nie wejdą. 


TEATR BAGATELA 


Wacław Grubłński: „LAMPA ALADYNA*, 
komedja w 4 aktach, 

Okazuje się, że Szaniawski stworzył szkołę. — 
Wdzięk „Lekkoducha* i jego ptasiego potomstwa 
oddziałał niezaprzeczenie na Nowakowskiego („Та- 
jemniczy pan“), Siedleckiego (getlemam Zabojecki 
w „Podatku majątkowym“) i Grubińskiego. 

Luboniecki z „Lampy Aladyna* to znowu czło- 
wiek, który stawia na głowie życie, jego zasady 
i logikę, jego konwenanse i małostkowości. Czło- 
wiek, budzący zachwyt w otoczeniu, gdyż wska- 
zuje mu drogę od pełzającej szarzyzny do nieskrę- 
powanej radości życia, Dla pewności wyposaża 
go jeszcze autor w młodość i urodę, która wytry- 
chem otwiera serca kobiet, mężczyzn, nawet że- 
braka. | 

I nie potrzeba usprawiedliwień, zawartych w de- 
іукасії autora. Wszyscy tęsknimy wszak za wy- 
lobyciem się z zaczarowanego koła konjuntur, in- 
Пасу}, dewaluacyj, ѕапасуј і walutowych  razzii, 
Wszyscy chcielibyśmy zapomnieć o zmaterjalizo- 
waniu dzisiejszego życia i zaczerpnąć szerszego 
yddechu w t. zw. krainie fantazji, skoro inne krainy 
Są dla nas zamknięte — opłatami paszportowemi. 

Słuchamy więc z cichem zadowoleniem „Lekko- 
ducha”, „Ptaka*, „R. Н. Inżyniera” i — 1, aktu 
„Lampy Aladyna*, który przyrzeka wiele. Ale im 
dalej w las, tem więcej plew. Drugi i trzeci akt za- 
pominają o przyrzeczeniach pierwszego, a czwarty 


Po ustąpieniu prezydenta Francji 


Paryż. (PAT.) Wczoraj o godz. 20.30 wydano | 


następujący urzędowy komunikat: 

Prezydent ministrów udał się wraz z ministrami 
do pałacu Elizejskiego, celem poinformowania pre- 
zydenta republiki o wydarzeniach w parlamencie. 
Prezydent Millerand podziękował premierowi Mar- 
salowi i jego kolegom za okazaną mu pomoc w je- 
go obronie. 

Wobec zgłoszenia przez ministrów dymisjł, 0. 
świadczył Millerand, że w związku ze sprawozda= 
niem o przebiegu posiedzeń obu izb, które otrzymał 
właśnie od premjera, postanowił ustąpić i prosił 
członków gabinetu o tymczasowe spełnianie ісп 
funkcył. 

Dzisiaj we środę przedpołudniem rada ministrów 
zbierze się na specjalne posiedzenie. Decyzja pre- 
zydenta republiki zostanie zakomunikowaną abu 
izbom z początkiem jutrzejszego posiedzenia. 


REZOLUCJA LEWICY. 
Paryż. (PAT.) Ugrupowania lewicowe uchwali- 
ły przedłożyć dziś w izbie deputowanych w Sena- 
cie następującą rezolucję: 


„Izba, zdecydowana nie wchodzić w kontakt z 
rządem, który wskutek swego składu stanowi za- 
рг2естеше praw parlamentu, odmawia wzięcia u- 
udziału w sprzecznych z konstytucją obradach, 
do których została wezwana i postanawia odro- 
czyć wszelkie obrady do dnia, w którym przedsta- 
wi się jej rząd, utworzony zgodnie z suwerenną 
wolą narodu“. 


MILLERAND ODDAJE SWĄ WŁADZĘ. 


Paryż (Tel. wł.) Dziś o godz. 11 w południe Mil- 
lerand przekazał swe funkcie prezydentowi senatu, 
który z kolei odda władzę prezydentowi Izby, -— 
Blok narodowy, przechodzący obecnie do opozy- 
cii, zaproponował Poincaremu kandydaturę na pre- 
zydenta Republiki. Departament Mozy ofiarował 
Millerandowi kandydaturę do parlamentu, ponie- 
waż blok narodowy та tam przygniatającą więk- 
szość. W odpowiedzi na to koła łewicowe zapo- 
wiadaią. rż do parlamentu wniesiony będzie wnio- 
sek, na podstawie którego wszelkis wyboiy uzu- 
pełniające będą się mogły odbyć dopiero za 20%! 
roku. 


Zamknięcie dyskusji w sprawie mniejszości naro- 
dowych pomiędzy Polską a Нозѕја 


Warszawa, (PAT). M. S. Z. komunikuje: Dnia 4 
cezrwca br. komisarz dla spr. zagr. Cziczerin zło- 
żył na ręce posła Rzpltej polskiej w Moskwie Da- 
rowskiego notę treści następującej: Potwierdzając 
odbiór noty z dn. 27 maja br. komisarjat dla spr. 
zagr. ma zaszczyt prosić o zakomunikowanie rzą- 
dowi polskiemu, że odmówienie udzielenia odpo- 
wiedzi merytorycznej na notę z dnia 10 maja 1924 
roku rządowi SSSR; zrnusza go do uważania za na- 


ruszony art. 7-my traktatu ryskiego, przeciw cze- ; 


mu kategorycznie protestuje. Równocześnie wy- 
chodząc z założenia, że wyliczone przez rząd 
związkowy fakta w sprawie ucisku mniejszości na- 
rodowych w Polsce są ogólnie znane i znalazły po- 
twierdzenie w szeregu wystąpień międzynarodo- 
wych, oraz że sprawa została w odstatecznej mie- 


г rze wyjaśniona przez rząd związkowy SSSR, uwa- 
‚ За dalszą dyskusję za zbędňą. 
| Dnia 10 czerwca br. minister Zamoyski odpo- 
| wiedział posłowi sowieckiemu w Warszawie, Obo- 
i leńskiemu notą treści następującej: Potwierdzając 
| odbiór noty z dnia 4 czerwca br., mam zaszczyt 
: prosić Pana o zakomunikowanie swojemu rządowi, 
co następuje: Rząd polski niezmiennie stojąc na sta- 
| nowisku, zajętem przezeń w notach z dn. 15 maja 
br. i z dn. 27 maja br., że podjęcie przez rząd zwią- 
'zkowy interwencji w sprawie mniejszości narodo- 
' wych w Polsce, nie znajduje uprawnienia w trak- 
"tacie ryskim, stwierdza, że zgodnie ze zdaniem 
rządu związkowego dalsza dyskusja w tym wzglę- 
dzię jest bezcelowa. 


Przywódcy strennictw О eks- 
pose Grabskiego 


Warszawa (Tel. wł.) „Kurjer Polski“ zamieszcza 
następujące opinie przywódców stronnictw sejmo- 
wych o ekspose Grabskiego: Poseł Głąbiński о- 
świadczył, że Związek Ludowo Narodowy jest 
przeciwnikiem przeszkadzaniu rządowi w jego ak- 
cji sanacyjnej. — Korfanty wstrzymał się od opinii 
nad ekspose, oświadczył jedynie, iż Chadecja nie 
będzie czynić prez. Grabskiemu trudności. Dębski 


imieniem Piasta zapowiedział podczas dyskusji . 


budżetowej szereg postulatów. — Poseł Pawłow- 
ski imieniem Związku Chłopskiego zapowiedział 
stanowisko negatywne wobec rządu. — Wicema!- 
szałek Poniatowski ze Zw:ązku Polskiego Stronni- 
сіма Ludowego oświadczył, iż stronnictwo jest 
rozgoryczone przemówieniem Grabskiego. Рте- 


grzęźnie w piasku arcybanalnego zakończenia. Że 
zaś Grubiński brak artystycznej inwencji usiłuje 
zastąpić trochę ciężką satyrą na społeczeństwo 
ifarbowany patriotyzm, przeto te sceny sztuki wi- 
nien reżyser skreślić. Bez najmniejszej szkody dla 
przydługiej całości. 

Podczas gdy hasłem Lekkoducha jest: inaczej, 
Studentka z „Ріака“: wesoło i ładnie, Luboniecki 
wystawia piękno i skuteczność lenistwa. Oto, leżąc 
na kanapie, wynalazł przeźroczyste żelazo, a wy- 
nalazek ten uczyni go polskim Edisonem. Zanim się 
to iednak stanie, urok bohatera i propagowana 
przez niego, a tak popularna w Polsce idea maksy- 
malnego lenistwa, rozbije kiłka małżeństw, wska- 
że drogę do garsoniery córce wielkiego przemy- 
słowca i sekretarce Związku robociarzy (vivant 
wszystkie stany i staniki), żebrakowi każe wyko- 
nać gest grand-segneura, wreszcie rzuci Lubonie- 
ckiemu w ramiona piękną i energiczną rozwódkę. 
I w tym właśnie związku upatruje autor — z 2а51е- 
pieniem rodzica — oryginalność rozwiązania i kon- 
sekwencję w przeprowadzeniu postaci bohatera, 
który nie złakomi się na fantastyczny posag za- 
durzonej w nim córki potentata Biszera. 

Mimo znaczne braki wystawienie „Lampy Ala- 
Чупа“ przez Bagatelę usprawiedliwione jest chęcią 
dania głosu wybitnemu zresztą autorowi i ukazania 
w głównej roli p. Jerzego Leszczyńskiego. 

P. Leszczyński grał z niewymuszoną swobodą 
i naturalnością, Jego humor, werwa i znakomite 
warunki zewnętrzne ożywiły sztuczny twór Grubiń 


mjer niedocenia ciężkich ofiar, jakie wieś położy- 
ła na rzecz sanacji. — Poseł Daszyński pokreśkt) iż 
mowa Grabskiego wyklucza Sejm mietylko Z 
polityki ekonomicznej ale administracyjnej i kultu- 
ralnej. 


| Sowiety chcą wywołać rewo- 
lucie w Angjiji 


Londyn. (AW.) „Daily Telegraph“ publikuje taj- 
ny okólnik wydziału wykonawczego trzeciej Mię- 
dzynarodówki. Okólmk domaga się skoncentro- 
| wania sił rewolucyjnych Anglii, celem wywołania 
‚ krwawych strajków i niepokojów. Należy natych- 

miast przystąpić do utworzenia funduszów straj- 

kowych, organizując w tym celu oddziały między- 
narodowego rewolucyjnego towarzystwa la wy- 
wołania przewrotu w Anglii. 


a 
skiego. Jeden błysk oczu, jedno spojrzenie z uko- 
sa, jedno przekorne przechylenie głowy mówiły 
więcej, niż całe zdania egzemplarza. Toteż publi- 
czność witała gościa serdecznie i z uznaniem, a 
dyrekcja przeznaczyła mu na główną partnerkę 
śliczną p. Skalską, której danem było udowodnić, 
że żaden płaszcz nie jest równy płaszczowi jej wło- 
sów i że jędrnością wymierzanych policzków mo- 

| па jasno wyrazić stopień uczucia. 

Z finezją oddała p. Stępowska wewnętrzną wal- 
kę kobiety, dla której mąż przestał być treścią ży- 
cia. P. Modzelewska pogodziła harmonijnie urok 
rozkosznej siedmnastołatki z pewnością siebie roz- 
pieszczonej córki miljardera. Pp. Kwiatkowski, 
Zbucki i Wysocki ије!і trafnie role porzuconego mę- 
ża, zmaterjalizowanego bogacza i starego Biszera, 
który tak bardzo przypomina słynnego warszaw- 
skiego Beytla. Raziła niepomysłowa maniera p. Go- 

| dlewskiego, nie zadowalała nonszalancja, z jaką u- 
talentowany p. Melina potraktował wdzięczną rolę 
żebraka. Natomiast pp. Tordeu, Feronicz i Krzycki 
wydobyli dużo momentów charakterystycznych Z 
Sceny targów robotników z pracodawcą. 

Reżyserowi słowa pełnego uznania. Kunsztowne 
powiększenie sceny w III. akcie i ogród w osta- 
tnim dowodzą pomysłowości і smaku p. Nowa- 
kowskiego. Zwłaszcza w scenie ogrodowej udało 
mu się stworzyć nastrój fantastycznych komedyj 
Szekspirowskich, co łagodziło w znacznej mierze 
banalność akcji. (wt.) 


—— 
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Rozprawa o zajścia listopadowe 


(Dokończenie rozprawy z dnia 10 czerwca). 
‚ Po przesłuchaniu osk. Ziffera sąd przesłuchał 
leszcze w godzinach popołudniowych oskarżónego 
Michała Hofimana, urzędnika Kasy chorych w Kra- 
owie. Osk. Hoffman nie poczuwa się do winy. 
nia 5 listopada na wezwanie jednego z komisarzy 
bolicii przemówił popołudniu z balkonu kasy cho- 
tych do tłumu w ulicy Dunajewskiego, by zacho- 
wano spokój i oddalono się od domu robotniczego. 
Dnia 6 listopada kordon policji przepuścił go do 


domu robotniczego, gdzie zajął się swymi sprawa- , 


mi. Później dopiero na wezwanie posła Bobrow- 
Skiego udał się do województwa, by uzyskać po- 
łączenie telefoniczne z Warszawą. Po powrocie 
z województwa, gdzie dłuższy czas zabawił, inter- 
wenjował u kom. Ptaszkowski:go, celem Opusz- 
czenia przez tegoż domu przy ul. Karmelickiej. 
Szczegółów zajść pod domem robotniczym, osk. 
ten nie wyjaśnił. Ро tem przesłuchaniu rozprawa 
została odroczoną do dzisiai. 
8-my dzień rozprawy 
Kraków, 11 czerwca. 

W dniu dzisiejszym przewodniczący przystąpił 

do przesłuchiwania dalszych oskarżonych. 
OSK. ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ. 

b. poseł na Sejm, do winy się nie poczuwa; to co 
czynił w czasie wypadków listopadowych, to czy- 
nił według dyktatu swego sumienia, jako Polak i 
członek P. Р. S. Wypadki te miały swe podłoże 
w Sytuacji ekonomicznej robotników i inteligencji 
pracującej. Za rządów Witosa dolar wzrósł już 
3620 razy. Szczególny skok zrobiła drożyzna w 
październiku. Odnoszono się do rządu, by szedł 
z pomocą. Z ust premiera Witosa padły słowa 


RÓBCIE, CO CHCECIE, 

Strajk więc miał jedynie tèndencje ekonomiczne, 

poprawę bytu, dopiero właściwi: rząd wprowadził 
w sytuację czynniki polityczne. P. P. S. konse- 
kwentnie trzymała się walki konstytucyjnej z rzą- 
dem, zgodnie z wygłoszoną mową posła Bobrow- 
skiego na zgromadzeniu w październiku. Dopiero 
minister Kiernik spowodował rozjątrzenie swymi 
zarządzeniami. 
‚Оз. nie widzi ne na ławie oskarżonych właści- 
wych winowajców krwawych zajść. Gdy strajki 
wybuchły w Polsce i w Krakowie zastrajkowano, 
by pomódz warstwie robotniczej w walce © polep- 
szenie bytu. P. Р. S. interwenjowała w rządzie, 
prowadziła długie pertraktacje, ale rząd nie chciał 
niczego uczynić. 

Kiernik, a właściwie wojewoda Gałecki 4 listo- 
pada zabronił zgromadzeń. Chciał pokazać pięść 
robotnikom, wbrew dotychczasowym zwyczajom 
w Krakowie, gdzie wolność zgromadzeń i pocho- 
dów zawsze szanowano. Р. Р. 5. zwróciła się tedy 
do Gałeckiego, by cofnął te zarządzeria. by zwa- 
żywszy rozgoryczenie ludności, nie 

PROWOKOWAŁ ZAKŁÓCENIA SPOKOJU. 


Wojewoda pozwolił tylko na zgromadzenia w 
domu robotniczym lub w domu Związkuwym przy 


ul. Bosackiej. Mogli więc robotnicy zgromadzać 
się, ale woj. Gałecki rozkazał policji nie dopuszczać 
spieszących do domu robotniczego. To bezhołowie 
spowodowało rozgoryczenie tłumów już w dniu 5 
listopada, w którym P. P. S. musiała wpłynąć u- 
spakajająco na tłumv. 

Rano 6-go listopada otrzymał p. Klemensiewicz 
telefoniczną wiadomość, że padły trupy ze strony 
robotników. Osk. zniósł się z posłem Bobrowskim 
i posłem Dr. Markiem. Postanowili interweniować 
natychmiast w Warszawie u Kiernika. 

Jako gospodarz Domu robotniczego pozostał 
osk. w Domu robotniczym a później na wieść, że 
rzekomo z Wieliczki i Dąbrowy robotnicy spieszą 
do Krakowa, udał się na policję do p. Rękiewicza, 
by zasięgnąć wiadomości. Po powrocie do Domu 
robotniczego dowiedział się już, że była szarża 
ułanów, że rozbrojono pół bataljonu wojska. — W 
tej strasznej sytuacji, postanowiono sytuację opa- 
nować, by materjał wojskowy nie dostał się w nie- 
powołane ręce. Powołano straż porządkową. — 
O godzinie 11*/3 poseł Dr. Bobrowski zawiadomił, 
że nastąpiło na rozkaz Warszawy 


‚ ZAWIESZENIE BRONI 
z gen. Cziklem z tem, że straż porządkowa PPS 
та utrzymać porządek. 

Przew.: Więc pan przed rozejmem czynnego u- 
działu w zajściach nie brał, dopiero potem; ale akt 
oskarżenia twierdzi, że w czasie walk jeszcze pan 
był w domu robotniczym i kierował akcją. 

Osk.: Nie kierowałem żadną akcią. 

Przew.: A czy przemawiał pam z balkonu dnia 
5-go listopada, jak twierdziła Tuchowiczówna. 

Osk.: Nie przemawiałem! 

Przew.: Gen. Czikiel zeznał tu, że nie było ża- 
„.dnego zawieszenia broni, że dopiero o godz. 4 po- 
południu zetknął się z posłem Bobrowskim i przy- 
rzekł nie wysyłać wojska pod Dom robotniczy. 

Osk.: Gen. Czikiel stracił pamięć, skoro tak mó- 
wił, bo przecież sam wstrzymał pochód Podhala- 
nów pod wodzą majora Gizy. 

Przewodniczący zarzadzą 10-minutową przerwę. 


Dalszy ciąg na str. 7-mej). 


Z SEJMU 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu ро wycecr- 
paniu kilku mniej ważnych punktów premier Grab- 
ski wygłosił swe ekspose o sytuacji finansowej 
państwa. Na ławach ministerialnych zasiedli 
wszyscy ministrowie w komplecie. W chwili wej- 
ścia na trybunę premiera Grabskiego urządził po- 
słowie ukraińscy głośną obstrukcję krzycząc i tłu- 
cząc pulpitami, 

Premjer Grabski zaczął od stwierdzenia, że bud- 
żet zrównoważony został dzięki Sejmowi, który u- 
chwalił ustawę o pełnomocnictwach dla rządu. 
Skarb państwa wzbogacił się o wielkie zapasy zło- 


ta i walut, które dochodzą do wartości 186 miljo- 
nów złotych a wraz z pożyczką włoską przekra- 
czają wartość 230 milionów złotych. Mowca 
stwierdza, że spodziewano się unas przesilenia da- 
leko groźniejszego. Liczba bezrobotnych zmniejsza 
się stałe, dnia 3 maja było bezrobotnych 93.000. 
Przechodząc do podatków, premier stwierdza, 
że w styczniu wynosiły one 114 mil. złotych, w lu- 
tym 20 mil. złotych, w kwietniu 33 mił. złotych, w 
maju 34. Kryzys w handlu zaostrza się ostatnio; 
liczba protestowanych weksli wzrasta, ale zda- 
niem mowcy, jest to rodzaj operacji finansowej, 
mającej na celu uzyskanie prolongaty terminu płat- 
ności. Mowca stwierdza, że stosunek kosztów u- 
trzymania do wskaźnika cen hurtownych jest nie- 
pokojący, przyczem w okresie od stycznia do 
kwietnia nie widać poprawy. Pod tym względem 
Niemcy są w lepszem położeniu. Omawiając brak 
gotówki, zaznacza premier, że jest on wynikiem 
zniszczenia naszego życia gospodarczego podczas 
wojny i po wojnie. Mowca oświadcza, że Bank Pol- 
ski żadnych asygnat prócz złotego nie będzie wy- 
dawał. W końcu premier zapowiada zniżki ceł na 
pewne artykuły (węgiel, żelazo, galanterja itd.) 
Po przemówieniu premiera marszałek odroczył 
posiedzenie do jutra na godzinę 3. Na porządku 
dziennym: dyskusja nad ekspose premiera. 


KRONIKA 


Kraków, 11 czerwca 


(d) RADA MIEJSKA, Dziś o piątej popołudniu odbędzie 
się posiedzenie Rady miasta Krakowa. Na porządku 
dziennym posiedzenia znajduje się sprawa budowy hal 
targowych na placu Słowiańskim, pożyczka 150.000 zło- 
tych na rozbudowę gazowni miejskiej. Zakupno gruntu 
pod budowę domu pracowników elektrowni i gazowni, 
sprawa podatku od plakatów i szyldów, sprawa wy- 
dzierżawienia teatru „Operetka“ „wybór 6 członków Ra- 
dy nadzorczej krak. fabryki wędlin i wyrobów mię- 
snych. Jak się dowiadujemy, na dzisiejszem posiedzeniu 
będą zgłoszone dwa wnioski nagłe a mianowicie w spra- 
wie budowy Akad. górniczej i studjum słowiańskiego na 
uniwersytecie Jagiellońskim. W sprawie ostatniej od- 
była się dziś konferencja klubów radzieckich. 


(d) ZWINIĘCIE KONSULATÓW  AUSTRJACKIEGO 
I WĘGIERSKIEGO W KRAKOWIE. Z powodu obcięcia 
budżetu Austrji i Węgier przez międzynarodową kon- 
trolę finansową, Węgry i Austrja zmuszone są zwinąć 
szereg konsulatów. Między innemi zwinięty będzie w 
Krakowie konsulat węgierski. Dotychczasowy konsul p. 
Revitzki wyjeżdża na inne stanowisko, konsulat zaś po- 
zostanie narazie nieobsadzony. Austrjackie konsulaty w 
Katowicach, Krakowie i Bielsku zostają zamknięte. Коп- 
sul austrjacki w Krakowie, p. Schwinner, obejmuje tak- 
że inną służbę dyplomatyczną w Wiedniu. W miejsce do- 
tychczasowego konsulatu utworzony będzie konsulat ho- 
norowy, którego kierownikiem zostanie p. Lewalski, dy- 
rektor Sp. Akc. Zieleniewski. 

(d) O NOWY REGULAMIN TARGOWY. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej rm. Peroś poruszył 
sprawę wykupywania środków żywności w godzinach 
przedtargowych przez przekupki. Towary te, oczywista, 
przeważnie nabiał, jarzyny i owoce, drożeją znacznie 
przy przejściu przez jeszcze jedne ręce. Rm. Peroś do- 
magal się, by w godzinach rannych zabroniono wykupy- 
wania środków żywności przekupniom. Wiceprez. Wiel- 
gus odparł, że opracowuje się nowy regulamin targowy, 
gdzie powyższa sprawa zostanie unormowana. 


[ШШШ bilansu MN SR 
za rok 1923-24 w Krakowie 


Powstały w pierwszych latach Związek Muzy- 
ków Polskich w Krakowie, miał na celu wyłącznie 
obronę swych członków, zawodowych muzyków, 
przed wyzyskiem ekonomicznem. Ten cel, cel wal- 
ki ekonomicznej, był pierwotnym czynnikiem za- 
łożenia Związku. W kilka miesięcy jednak, już 
zaczęła kiełkować myśl wysiłku artystycznego i 
siłami związkowców zorganizowano orkiestrę, 
która wystąpiła z pierwszym koncertem symfoni- 
cznym, pod dyrekcją kapelmistrza operetki kra- 
kowskiej p. Marjana Rudnickiego. Pierwszy kon- 
cert symfoniczny przyniósł raczej sukces uczucio- 
wy, jak artystyczny. Szerokie sfery melomanów 
krakowskich przejęte zostały uczuciem sentymen- 
tu dla wysiłków młodej organizacji, wysiłków, 2 
których kiedyś może „coś być". W kilka miesięcy 
później zorganizowa! Związek już cykl koncertów, 
które odbywały się co niedziela w teatrze „Baga- 
tela“, a po roku zostały przeniesione do teatru Jul. 
Słowackiego. Oczywista, јак u nas zwykle bywa, 
tak stało się z koncertami symionicznemi. Brakło 
w związku organizatorów, brakło idei artystycz- 
пі, skończyły się koncerta symfoniczne, względnie 
poziom artystyczny tych produkcji tak podupadł. 
że okres ten, dwuletni, należy do najsmutniejszych 
kart artystycznych Związku. Dopiero ubiegły se- 


zon, dzięki wzorowej i energicznej administracji 
koncertów symfonicznych, nietylko potrafił wrócić 
dobrą reputację naszej orkiestry związkowej, ale 
artystyczne zadania tej orkiestry postawić na po- 
ziomie europejskim. Krakowska ork. symf., jest 
dzisiaj nietylko w Polsce jednym z najpoważniej- 
szych zespołów symfonicznych, ale w porównanin 
д zagranicznemi organizacjami mniejszemi, dotrzy- 
muje im kroku. A jeśli zbadamy „polski bilans kon- 
есы а ubiegłego sezonu, przeko- 

ату się, że cyfra 25 koncertów symfonicznych 
w Krakowie jest cyfrowo największą ze wszyst- 
kich miast polskich, nie wyłączając stolicy, bo że 
cyfrze krakowskiej dorównywa jedynie Wiedeń, 
z centrów muzycznych  zachodnio-europeiskich. 

Dwadzieścia pięć koncertów symfonicznych, te 
wysiłek artystyczny nie byle jaki, przedstawiający 
się w cyfrach pracy: 1) 40 muzyków, którzy w o- 
Śmiu miesiącach poświęcili 300 godzin na próby, 
с) którzy wykonali 75 utworów symfonicznych, 3) 
którzy obsłużyli 25.000 osób najwspanialszemi 
wrażeniami artystyczno-muzycznemi, 4) którzy 
całą tą pracę oddali społeczeństwu, prawie darmo. 
Oto cyfry, dotyczące członków orkiestry symfoni- 
cznej krakowskiego Związku. 

Praca zaś administracji tej wiełkiej pracy, to: 1) 
Starania o materja? nutowy, którego w Krakowie 
uiema, 2) Starania o dyrygentów, których w Pol- 
sce jest kilku, 3) Umiejętność wiązania „końca z 
końcem“, które to „końce“, choćby najskrupulatniej 
pielęgnowane, nie mogą się ze sobą zejść. A jeśli 


policzymy ilość dyrygentów  „zakrakowskich'* 
(Śliwiński, Szulc, Stermich, Gurzyński, Dołżycki) i 
zagranicznych (Berdjajefi, Abendroth, Nedbal), jeśli 
uwierzymy we wszystkie trudności, na które nara- 
żone jest każde przedsiębiorstwo artystyczne w 
Stu procentach więcej, będziemy mieli obraz tej 
pracy, jaka została włożona w 25 koncertów ѕут- 
fonicznych krakowskich przez „Krak. biuro kon- 
certowe“ i jej kierownika p. Eugeniusza Bujańskie- 
go. Rezultat zaś artystyczny tych obopólnych wy- 
siłków jest wspaniały. Realizacja dziewięciu sym- 
fonii Beethovena, Berlicza, symfonji fantastycznej, 
kilku symfonii Brahmsa, Mendelsohna, Schumanna, 
Dworaka. Kalinikowa, poematów symfonicznych 
Lista, Debussego, Rimskiego - Korsakowa, Karło- 
wicza i t. d. podawanych w coraz lepszej. coraz 
więcej doskonałej formie, dają obraz rozwoju arty- 
stycznego naszej orkiestry. Mógłby ktoś, czytając 
zestawienie dyrygentów i autorów wykonywa- 
nych utworów, zarzucić, że organizacja krak, kon- 
certów symfonicznych, poniechała kompozytorów 
i dyrygentów polskich. Zarzut ten byłby niespra- 
wiedliwym. Polskich twórców symfoników jest 
niestety tak niewielu, że poza Karłowiczem, pozo- 
stałby jeszcze „Step“ Noskowskizgo. A dyrygenci 
polscy? Z wybitniejszych brakło Młynarskiego i 
Fitelberga! 

Słowem uczyniono wszystko?! Nie, nie, nie, 
część pracy symionicznej została w tym sezonie 
dokonana. Udowodniono. że: 1) Kraków posiada 
orkiestrę symfoniczną, 2) posiada znakomitą siłę 
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(d) W SPRAWIE EMIGRACJI DO AMERYKI PÓL- 
NOCNEJ. Państw. Urząd pośredn. pracy w Krakowie 
informuje nas, że dotychczas ani konsulat amerykański 
w Warszawie, ani też władze polskie nie otrzymały tek- 
stu nowej ustawy imigracyjnej, wobec czego urząd emi- 
gracyjny nie przyjmuje jeszcze affidavitów do stemplo- 
wania. Odnośne instrukcje dla konsulatu amerykańskie- 
go w Warszawie spodziewane są około 15 bm. 

(d) REKTOREM AKAD. SZT. PIĘKNYCH został wy- 
brany ponownie prof. dr. Adolf Szyszko-Bohusz; dzie- 
kanem wydziału imalarstwa i rzeźby prof, Władysław 
Jarocki, dziekanem wydziału architektury prof. Józef 
Gałęzowski. 

(d) DELEGAT TYMCZASOWEGO WYDZIAŁU SA- 
MORZĄDOWEGO we Lwowie p. insp. dr Lipski z deleg. 
Izby skarbowej we Lwowie, bawi w Krakowie w celach 
ustalenia budżetu na drugą połowę lipca w szpitalu im. 
Łazarza i zakładu kobierzyńskiego. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Jutro wchodzi na 
afisz jedna z najbardziej interesujących nowości z naj- 
świeższej twórczości hiszpańskiej, komedja o „Roman- 
tycznej pannie“, która na scenach zagranicznych a o- 
statni także i w Warszawie odniosła wybitny sukces. 
Rzadki gość w repertuarze scen polskich, utwór hisz- 
pański, wyróżnia niezwykły pastelowy koloryt milieu, 
w którym się rozgrywa pogodna jego akcja, zaś dy- 
styngowany djalog i wytworne dowcipy, cechują go 
јако sztukę najwyższego rzędu — będącą istotnie zaj- 
mującą. „Romantyczna panna“, której obsadę tworzą 
pp. Kosmowska, Zalewska, Kossocka, Łęczycka, Szy- 
mański, Burnatowicz, Kustowski, Winawer і i. z p. Ma- 
zarekówną na czele, powtórzona będzie poraz drugi w 
sobotę i zapełni dalsze wieczory przyszłego tygodnia. 
W próbach pod kierunkiem reż. Ant. Piekarskiego u- 
twór К. Сарка pt. R. U. R.'. W tym sezonie osiągnął 
teatr im. Słowackiego niezwykłą liczbę przedstawień 
popołudniowych dla młodzieży szkolnej, dając dla niej 
рс cenach 50 proc. zniżonych wszystkie największe i 
najwybitniejsze utwory z tegorocznego repertuaru. Dzi- 
siaj popołudniu o godz. 4 „Kordjan*, który nadto po- 
wtórzony będzie we czwartek 17 bm. o godz. 3 popoł. 
Bilety u prof. Rutkowskiego (IV gimn. ul. Krupnicza 2 
od 12 i pół do 1 i pół). 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we środę ostatni wy- 
stęp Jerzego Leszczyńskiego w „Lampie Aladyna*. We 
czwartek i w piątek występy J. Leszczyńskiego w ko- 
medji Verneuila „Musisz być тоја“. Pozatem grają pp. 
Grabewska, Skalska, Jodlewski i Ratschka. W sobotę 
rozpoczyna występy artysta teatru „Rozmaitości“, słyn- 
ny komik Mieczysław Frenkiel w sztuce Hauptmana 
„Kolega Статріоп“. 

OPERETKA. „Najpiękniejsza z kobiet" graną będzie 
dziś we Środę i dni następnych w obsadzie premierowej 
z рр. Kozłowska, Dołężanką, Sempolińskim, Rewerą- 
Rewskim, Laskowskim, Rawitą-Kostrzewskim, Ujhelym, 
Biegalskim i Bojnarowskim w głównych rołach. 

ADAM DIDUR, który przybył przedwczoraj do Kra- 
kowa z Ameryki, wystąpi u nas z jedynym koncertem 
wę wtorek 17 bm. Bilety są już do nabycia u J. Lip- 
skiego, Sławkowska 8. 

TEATRY: Teatr imienia Juljusza Słowackiego. 
Środa: „Kordjan*. Czwartek: „Romantyczna panna . 

Teatr Bagatela. Środa: „Lampa Aladyna" (występ 
gościnny Jerzego Leszczyńskiego). Czwartek: „Mus 
sısz руб moją“ (występ gościnny Jərzego Leszczyń- 
skiego). м B 

И łeatr Operetka. Środa: „Najpiękniejsza z 
kobiet“. Czwartek: „Najpiękniejsza z kobiet“. 

KINA. Promień: „Purpurowa miłość" (Marja Ja- 
cobini). Reduta: „Na bruku Paryża“ z Gelet. Zuz. Pri- 
vat. Sztuka: „Ta, którą wytykają palcami...“ War- 
szawa: „Twarz 1 maska“ w gł. roli Harry Peel. Zas 
chęta: „Na stopniach szubienicy“ w real Griffitha. 
Uciecha: „Jak kobiety kochają i nienawidzą". 


| CC 


administracyjno-organizacyjną, 3) publiczność, któ- 
ra ma potrzebę słuchania dobrej muzyki symfoni- 
cznej. A zatem, co pozostaje do spełnienia w przy- 
szłości? Bardzo wiele, a więc: 1) Utworzenie nie 
przygodnej, jak dzisiaj, lecz stałej ork. symÍ, 2) 7а. 
kupienie brakujących i zdemontowanych instru- 
mentów. 3) Zakupienie biblioteki зуп. A pieniądze 
na ten cel? Pieniądze można uzyskać drogą skła- 
dek publicznych, w czem dopomoże, sądzę, prasa 
krakowska, a przekonany jestem, Że bywalcy choć- 
by tegorocznych koncertów symfonicznych, któ- 
rych liczba wynosi 25.000, złożą chętnie na tak kul- 
turałny cel po 2 złote najmniej, co da pokaźną su- 
mę 50.000 złotych, sumę, za którą będzie można 
wiele uczynić dla symfonii krak., organizacja zaś 
tvch składek powinna spocząć w ręku związku 
Muzyków i Krak. Biura koncertowego. 

Ostatni. koncert, 25, godnie zakończył tegoro- 
czny sezon, zakończył, jak przystało, arcydziełem 
utworu kompozytora czeskiego Smetany, trzema 
ustępami z poematu „Ma Vlast“ (Moja Ojczyzna) i 
У Beetlovenowską, pod dyrekcją Oskara Nedbala, 
najwybitniejszezc kapelmistrza słowiańskiego, — 
Czyż można więcej pisać ponad słowa entuzjazmu 
dla naszej dzieluej orkiestry, świetnego dyrygenta 
i publiczności krakowskiej, która w czasie piękne- 
go dnia czerwcowego wypełnia salę teatru? 

B. Raczyński. 
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Ze świata złudy 


KINOTEATR „SZTUKA* — „TA, KTÓRĄ WY- 
TYKAJĄ PALCAMI". 


Filmy wytwórni „Paramount“ odznaczają się 
zawsze inteligentnym scenarjuszem, życiowo natu- 
ralnym, pozbawionym karkoiomnych płaskich sen- 
sacyj, dalej dyskretną a prostą i Świetną reżyserią, 
znakomitą grą doborowych artystów, nieprzesa- 
dną i ładną inscenizacją i bezsprzecznie Świetną 
rytmiką filmu. 

W wysokim stopniu łączy w sobie te wszystkie 
zalety jeden z najnowszych obrazów tej wytwór- 
ni — film pt. „Ta, którą wytykają palcami* wy- 
świetlany obecnie w „Sztuce“. W filmie tym role 
główne role grają Głorja Swanson i Conrad Na- 
gel. — Gloria Swanson artystka o typowo 
amerykańskiej twarzy przypomina wybitnie swą 
grą Betty Compson artystkę tej samej wytwórni, a 
to umiarkowaną dynamiką twarzy. Conrad Nagel, 
Partner Poli Negri swą spokojną opanowaną formą 
gry daje skończenie artystyczną kreację. 

Film ów pod każdym względem należy zaliczyć 
do tych atrakcyj sezonu, które można postawić о- 
re, „Krwi na piasku“ і „Wielkiego turnieju miło- 

с rd 


LL SPORTU 


Klęska reprezentacji polskiej z Ameryką, Wczo- 
rajsze zawody obu drużyn skończyły się znowu 
porażką naszej reprezentacji. Bliższych szczegó- 
łów narazie nie posiadamy, w każdym razie wynik 
nie jest dla nas bardzo zaszczytny, gdyż Ameryka 
pod względem footbaliu nie zajmuje wybitnego sta~ 
nowiska w Świecie sportowym. Jak wiadomo, pił- 
ka nożna w Ameryce stoi dopiero na trzeciem miej- 
scu tabeli dyscyplin sportowych. 

Turniej tootballowy miejscowych drużyn odbył 
się w ubiegłe Święta w Łodzi, który przyniósł 
zwycięstwo Cracovji. W pierwszy dzień grali: 
Union—Turyści 3:2 i Cracovia—Ł, Т. G. S. 3:0, 
drugiego dnia Ё. Т. G. S.—Turyści 12.3, Cracovia- - 
Union 3:1. Łodzianie wręczyli Gracovji jako nagro- 
dę okazały puchar, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Finał o mistrzostwo Niemiec. I. Р. С. Niirnberg 
bije Hamburger S. V. 2:0., zdobywając w ten spo- 
sób mistrzostwo Niemiec. Zwycięsca rozwinął 
wspaniałą grę, którą licznie zebrana publiczność 
(40000) gorąco oklaskiwała. 

D. Е. С. (Praga) zadał Hakoahowł wiedeńskie- 
mu sromotną klęskę 5:0. Wprawdzie wiedeńczycy 
wystąpili bez najlepszych graczy: Nemesa, Gutt- 
mana, Katza i Golda, to jednak różnica bramek 
zbyt jest rażącą. Prażanie рта]; na tych zawodach 
pierwszorzędnie, Gra nacechowaną była produk- 
tywną kombinacją, połączoną z siłą przebojową. 
W drugiej połowie wiedeńczycy nie wytrzymali 
tempa. 

Rapid—Royal (Antwerpia) 0:0. Belgijczycy za- 
wiedli oczekiwania. Nie pozostawili po sobie do- 
brego wrażenia. 

Klęska Teamu bułgarskiego w Karlsruhe 0:5. 
Bułgarzy ulegli doskonale dysponowanej drużynie 
niemieckiej. 

Vienna—D, F, C. 3:1. Royal (Antwerpja) Hakoah 
1:0. 

Węgrzy domagają się surowych dochodzeń w 
kierunku pociągnięcia do odpowiedzialności win- 
nych przegranej drużyny olimpijskiej w Parvżu. 
Kapitan związkowy Kiss przygotował obszerny e- 
laborat, w którym stara się dowieść»że nie ponosi 
żadnej winy z powodu nieudałej imprezy. 


ZKRAJU 


POSEŁ KNOLL WYJECHAŁ DO ANGORY. — 
Nowomianowany poseł polski w Turcji, p. Roman 
Knoll, wyjechał do Angory dnia 11 bm. 

POLEPSZENIE SIĘ SYTUACJI STRAJKOWEJ 
W OPOLSKIEM. Ze Śląska Opolskiego donoszą, 
że sytuacja strajkowa polepszyła się znacznie. Li- 
kwidowanie strajku postępuje naprzód. Większość 
kopalń pracuje już normalnie, W hutach żelaznych 
praca została już częściowo podjęta. 

PROF, MIKOŁAJ JORGA W WARSZAWIE. — 
Wczoraj przybył do Warszawy znakomity uczony 
rumuński prof. Mikołaj Jorga, prezes rumuńskiej 
Akademji naukowej i poseł do parlamentu z żoną 
i córką oraz redaktor Cusina. Goście zostaii powi- 


tani na dworcu przez przedstawicieli ministerstw ; 
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Jorgi na temat: „Twórcy narodowego odrodzenia 
Rumunji w Polsce w XVI w.“ Wśród obecnych 
znajdowali się minister spraw. zagr. Zamoyski, mi- 
nister oświaty Miklaszewski, poseł rumuński Flo- 
rescu Oraz szereg profesorów i przedstawicieli mi- 
nisterstw oświaty i spraw zewn. Wieczorem prof. 
Jorga podejmowany był w Resursie kupieckiej o- 
biadem, wydanym przez rektora uniwersytetu 
warszawskiego. 

W czasie bankietu wygłosił przemówienie rektor 
uniw. warszawskiego. W odpowiedzi na co prof. 
Jorga wzniósł toast na cześć młodzieży polskiej. 


ZE ŚWIATA 


ZGON STARCA STUDZIESIĘCIOLETNIEGO. 
W Omsku zmarł stanzec, liczący sto dziesięć lat, 
będący — jak twierdzą dzienniki sowieckie — Po- 
lakiem, zesłanym na Syberję za udział w powsta- 
niu z 1863 r. 


Starzec ten, nazwiskiem Szebeko, miał być nie- 


zwykle silnie zbudowany, palił dużo i nie gardził 


też kieliszkiem, Uniwersytet omski zainteresował 
się długowiecznością zmarłego, polecono więc prof. 
Kuczyńskiemu dokonania sekcji jego zwłok. Sekcja 
stwierdziła, że zmarły nie cierpiał wcale na skle- 
rozę i że serce miał zdrowe, Śmierć zaś nastąpiła 
wskutek ustania czynności gruczołów wydzielino- 
wych, 


Podróż do Marsa 


Pewna bogata stara dama w Paryżu, widoczne 
miłośniczka astronomii, wyznaczyła przed paru la- 
ty sto tysięcy franków nagrody dla szczęśliwego 
fizyka, któremu się uda połączyć ziemię z którąś 
planetą systemu słonecznego, w pierwszym nzę- 
dzie z Wenerą lub Merkurym. 


Na razie owe sto tysięcy franków spoczywają wi 
kopercie w kasie Akademji francuskiej gdyż nie 
zameldował się jeszcze żaden kandydat do nagro- 
dy Gusmannowej (tak nazywa się fundatorka). — 
Merkury i Wenera ulokowały się jednak zbyt da- 
leko od ziemi — stąd zarówno westchnienia zako- 
chanych, jak aspiracje uczonych skierowują się до- 
tąd tylko ku księżycowi. | 

Amerykański fizyk Goddard oświadczy?! nieda- 
wno, że udało mu się skonstruować aparat, таро- 
mocą którego prześle sygnały świetlne nia księżyc. 
Instytut Smitha wypłacił już Goddardowi kilka ty- 
sięcy dolarów tytułem zaliczki za owe przyszłe 
depesze na księżyc, a w kołach fachowych ł nie- 
fachowych z największem zaciekawieniem wy- 
czekują tej pierwszej depeszy iskrowej. 

W międzyczasie zgłosi? się pewien Włoch, który 
urzeczywistniając fantazje Vernego i Wellsa, mial 
rzekomo skonstruować środek komunikacyjny mię- 
dzy ziemią a Marsem. Obecnie poszuknie odwa- 
Żnego pasażera, który ze względu na „бгпу cel, 
zdecyduje się miljony kilometrów prebyć we wnę- 
trzu wyścielonej watą kuli armatnieg, by się nieco 
rozglądnąć na Marsie, Na razie niema jednak zbytu 
na bilety jazdy, wobec czego włoski impresario bę- 
dzie chyba zmuszony tym pierwszym błyskawicz= 
nym pociągiem wysłać... królika, јако że ród króli- 
czy niejedną już poniósł ofiarę dła палкі, 

A jednak... 

Wszelka rzeczywistość była kiedyś utopłą, 
wszelka wiedza — fantazją. Z dziecinnych horo- 
skopów średniowiecznych astrologów zrodziła się 
nasza całkiem Ścisła astrologja, wykroślająca drogi 
planet i przeprowadzająca pomiary wszechświata. 
Z mrzonek alchemików, poszukujących złota roz- 
winęła się сһетрја, a w okresie swego dzieciństwa, 
fizyka nosiła miano magji i czarów. Nieporadne 
dzisiejsze próby Goddarda i Beckersa mogą któ- 
regoś dnia doprowadzić do odkrycia, telegrafu mię- 
dzyplanetarnego, który rzuci pomost między naj- 
dalszymi krańcami ziemi, Ów cud przyszłości nie 
wydaje się wcale większym od tego, jaki już do- 
konał radio-teleion. Najbystrzejszmu, największą 
fantazją obdarzonemu uczonemu z przed stu lat, ra- 
diotelefon wydałby się był czemś równie niemo- 
żliwem, jak dziś wydaje się telegraf na księżyc, po- 
mysłu Goddarda. Wszak dopiero przed stu laty, 
uczeni angielscy wyśmiali Stephensona, kiedy o- 
świadczył, że przy pomocy pary pojedzie z Lon- 
dynu do Edynburga. Stephensona pociąg miçdzy- 
planetarny dotąd się jeszcze nie pojawił, co wca- 
le nie przesądza, że może się pojawić jutro, za lat 
kilka, czy kilkadziesiąt. Postęp techniki, noszący 
istotnie buty siedmiomilowe, może każde: chwili 
wyłonić genjalnego konduktora na рахе 


oświaty i spraw zagranicznych, uniwersytetów i | wszechświata, który bliźnich swych zaprosi da po- 


poselstwa rumuńskiego w Warszawie. O godz. 12 
w wielkiej auli uniw. odbyła się prelekcja prof. 


dróży międzyplanetarnej: „Mars, уса przesiańae 


nia! a. 
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Kultura, nauka, sztuka DZI 


Prix Balzac tegoroczną przyznano młodemu au- 
torowi, Pierre Dominique, za powieść „Notre Dame 
de la Sagesse“. Rzecz dzieje się między szaleńcami, 


a bohaterem jej jest mistyk-socialista, Thibaut, któ- | 
ry cały majątek chciał rozdać biednym. Przeszka- ! 
dza mu w tem jednak rodzina, która ewangeliczne- | 


go młodzieńca zamyka w zakładzie. Tam ulega je- | 


go czarowi kochanka łekarza, Margot, a po jej tra- 
gicznej śmierci podczas zamieszek politycznych le- 
karz i rzekomo chory, złączeni wspólnem cierpie- 
niem, godzą się u trumny kochanki. Cała książka, 
pisana żywo, z satyrycznem zacięciem, jest pod- 
niecająca, niespokojna, jak sam temat zresztą i jest 


гита z rzędu powieścią w bieżącym roku, »snutą ` 


na podobnem milicu. Początek zrobił Henri Beraud 
swo:m Łazarzem. 

Drugim laureatem Prix Balzac jest Andre Theri- 
ve za powieść w duchu katolickim i neoklasycz- 
nym: „Le plus grand peche“. 

„Nieboska komedja” Krasińskiego po angielsku. 
Niedawno pojawił się w Anglii przekład „Niebo- 
skiej komedij‘ Zygmunta Krasińskiego, dokonany 
wspólnie przez Miss Kennedy i p. Umińską. Dzieło 
poprzedził przedraową znany pisarz angielski G. K. 
Chesterton, nadając jej dość antysemickie zabar- 
wienie. Zdaje się, że ten ostatni szczegół, jak 
świadczą już wyszłe recenzje angielskie, nie przy- 
sporzy „Nieboskiej Котейјі“ czytelników w ultra 
toleranckiej Anglii. 

Polski pianista w Mandżurji. Krakowianin, Mie- 
czysław Miinz, po sukcesach, które zdobył w Ja- 
ponji, gdzie koncertował nawet na dworze mikada, 
zawędrował aż do Mandżyrji. Ostatnio gości w 
Charbinie, gdzie zakontraktowano go na trzy kon- 


certy. A. 
KĄCIK KOBIECY 


PIĘKNOŚĆ KOBIECA DAWNIEJ A DZIŚ... 

(2.) Dostojna paryska „Academie des Іпѕсгір- 
tions et Belles — Leetres* odbyła w tych dniach 
specjalne posiedzenie w celu... oglądnięcia foto- 
grafji nagiej kobiety. Dla dania świadectwa praw- 
dzie należy nadmienić, że swawolny ten dokument 
nie znalazł powodzenia wśród poważnych człon- 
ków Akademii. 

Pełni uroczystej miny panowie ci podając sobie 
„łotograjię z rąk do rąk wymieniali następujące 
uwag: 

— Ach! Nie!.. Za dużo bioder! Za dużo piersi! 
To okropne! 

— Faktem jest, że ona zupełnie do mnie nie 
przemawia. Lubię tylko kobiety szczupłe... 

— Ja również. No i przyznać muszę, że wolę 
młode... A ta rzekoma piękność, liczy co najmniej 
sto pięćdziesiąt tysięcy wiosen! 

Jeden z obradujących posunął swą niechęć do 
eksponowanej nagości tak daleko, że zwrócił się 
do swego kolegi z następującem zapytaniem: 

— Powiedz no stary, nie masz tam przypadkiem 
w kieszonce podobizny jakiejś pikantnej dziew- 
czynki, bo ten mastodont niewieści nie interesuje 
zupełnie Akademii! 

Na co odparł z oburzeniem stary Salomon Rei- 
nach: 

— Cokolwiekbyście mówili moi panowie, to fo- 
tografja ta jest w najwyższym stopniu podnieca- 
јаса... Przedstawia ona posążek nagiej kobiety, 
zrobiony z kości słoniowej mamuta; macie zatem 
przed oczyma obraz realistyczny damy może z 
wielkiego Świata, która żyła w czasach przedhi- 
storycznych. Dama ta była niezwykle rozwinięta 
fizycznie, wprost do maksimum... Zważywszy jej 
wiek, można w niej uznać Ewę starożytną, która 
jak widzicie, nie ma nic wspólnego z nową dzisiej- 
szą Ewą!... 

Lecz dostojni członkowie Akademiji byli niewzru- 
szeni. Ѕпас woleli inne rzeczy... 

Najrozmaitsze podobizny kobiet przedhistorycz- 
nych dotrwały do naszych czasów. Wszystkie one 
przedstawiają istotę o niesłychanie bujnych kształ- 
tach, uwypuklających jej kobiecość. Jest zatem 
rzeczą pewną, że w pierwszych wiekach ludzkości 
kobieta nie podobną była zgoła do tej, która jest 
ideałem dzisiejszych mężczyzn. 

U ludów pierwotnych lub u plemion o patriar- 
chalnych obyczajach powodzeniem cieszyły się da- 
my pulchniutkie i tłuściutkie: przykładem Wenus 
Notentocka i piękna Tatma. Na owrót cywilizacja 
zdaje się dążyć usilnie do zatarcia płci u kobiety 
pod względem fizycznym jeżeli już nie moralnym. 
Sto pięćdziesiąt tysięcy lat — co najmniej — od- 
dziela Копршепіпа kumoszkę czasów przedhisto- 
rycznych od kobiety dzisiejszej, która płaska jak 
deska, niema nic z przodu, malutko z tyłu i z krót- 
kim rozwianyim na wiatr włosem oddala się o ty- 
siące mil od dawnego pojęcia kobiecości... 


AL GOSPO! 


2 wiedeńskiego rynku finansowego 


Wiedeń, 7 czerwca. 
Nasz korespondent wiedeński pisze nam: 
Proces puryfikacyjny tutejszego rynku postępuje 
dalej z nieubłaganą konsekwencją. Jeszcze nie za- 
milkły echa wielkiej afery Depositenbanku, a już 
zbliżają się zwiastuny nowej burzy, która grozi 
wprawdzie zmieceniem bardzo do niedawna powa- 


zresztą wartości, gdyż deficyt miesięczny tego 
koncernu wynosi obecnie blisko jeden miljard. U- 
traciwszy jednak nietylko pierwszą pozycję Ёпап- 
sową (gdyż w owyr: czasie zaczął już Bosel grać 
pierwszą rolę), ale także ulubione przez siebie 
dzienniki, połączył się Kola z drugorzędną insty- 


‚ tucją a .'. anowicie z Industriebankiem, który miał 


żnej firmy braci Koła et Comp., ale z pewności” . 


nie zakończeniem szeregu bankructw, w które с' 
fituje kronika giełdowa ostatnich miesięcy. АБ: 


stwierdzić, że p.zed dwoma laty odgrywała ona tę 
rołę, jakąBosel odgrywał przed dwoma miesiącami. 
Тоё właściwie Bosel by- spadkobiercą wpływu 
i znaczenia Koli, którego gwiazda nie zgasła, lecz 
zaciemnioną tylko została przez ptinnesa austrjac- 
kiego. W rzeczywistości bowiem, był Kola, usunięty 
na plan drugi przez Bosla, jeszcze ciągle wielkim 
potentatem finansowym, który tylko 2 powodu za- 
draśniętej ambicji cofnął się w zacisze, prowadza: 
życie literata i mecenasa sztuki, czego zewilę 
nym wyrazem było finansowanie dwóch nierer 
jących się przedsiębiorstw a mianowicie wydawn.- 
ctwa Rikoli (skrócony Richard Koła) i Zakładów 
Graficznych. 


Jest rzeczą z punktu widzenia polskiego ciekawą, 
że pierwszy akt podważenia potęgi finansowej Koli 
łączy się, jeżeli nie przyczynowo, to w każdym ra- 
zie czasowo z jego akcją interwencyjną w obronie 
marki polskiej w czasie, gdy posłem polskim w 
Wiedniu był Dr. Szarota. O akcji tej swojej, nie 
przynoszącej zresztą zaszczytu Polsce, opowiada 
Kola per longum et latum w swoich przed rokiem 
wydanych pamiętnikach. Już sam fakt wydania 
tych pamiętników Świadczy nietylko o ambicjach 
literackich gniewnego Achillesa - bankiera, ale 
także w chorobliwej żądzy udowodnieniu światu, 
przynajmniej giełdowemu, jak bardzo się podli kła- 
niając się nie jemu — tej syntezie Merkurego i A- 
pollina, lecz komiwojażerowi z Franz-Joseiskai — 
Zygmuntowi Boslowi. Że Kola w rzeczywistości 
nie był ani lepszym ani gorszym od Bosla, że podo- 
рпі oni są raczej do siebie jak dwie krople wody, о 
tem Świadczy nietylko metoda ich bozacenia się, 
zupełnie prawie identyczna, nietylko meteorowość 
ich karjery, ale także koniec żałosny.. A jeżeli 
między nimi zachodzi jakaś różnica, to chyba ta, 
że namiętności Koli jako wiekiem starszego szły w 
kierunku literatury pięknej a drugiego płci pięknej. 
Co było bardziej kosztowne trudno dociec. 

Świetność Koli przypada na czas, kiedy austrja- 
ckim ministrem finansów był Dr. Schumpeter. Od 
niego to otrzymał Ryszard Kola glejt żelazny na 
zakup walut i dewiz dla państwa i to jest podstawą 
jego wielkości, podobnie jak początek Кагјету Во- 
sla datuje się od pierwszej dostawy ubrań dla po- 
licji wiedeńskiej po cenie takiej, że zdobył sobie na- 
tychmiast względy ówczesnego prezydenta policji 
a późniejszego kanclerza austriackiego Dra Scho- 
bera. Odtąd zaczyna się typowa dla wszystkich no- 
wobogackich walka ze starym kapitałem, zdoby- 
wanie większości akcyj takicli przedsiębiorstw jak 
Clitilie, Leykam, Semperit i Elbemiihi. Zdobycie 
szczególnie większości Elbemiihlu daje Koli do rąk 
koncern dzienników jak: „Wiener Allgemeine Zei- 
tung", „Wiener Mittagszeitung* i „Extrablatt*, a 
więc ten instrument, którym nietylko urabia opinię 
publiczną a szczególnie giełdową w duchu odpo- 
wiadającym jego interesom, ale którym systematy- 
cznie zaprząta czytającą publiczność swoją osobą 
i szerzy mniemanie o swojej genialności, wybre- 
dności i zamiłowamie dla stzuki i literatury. Że po- 
siadając taki instrument jak koncern dzienników 
Elbemiihlowskich mógł także zachwycać świat 
swojemi krytykami teatralnemi, było przy skłon- 
nościach literackich Koli samo przez się zrozu- 
miałe. 


Szczytem powodzenia Koli była jednak wieika 
jego transakcja z akcjami Alpiny, przy czem Towa- 
rzystwo Alpiny przeszło w ręce kapitału włoshic- 
go. Tu zetknął się Koła z Castiglionim, który bar- 
dzo chętnie używał go przy pewnych transakcjach 
jako wygodnej fasady. Z roli tej umiał Kola wy- 
krzesać kapitał dla swoich celów. Ale Castiglion! 
był indywidualnością zbyt silną i umysłem zbyt 
bystrem, by nie usunąć przy pierwszej nadarza- 
jącej sposobności swojego „Strohmanna* i zdegra- 
dować go do roli, którą on mu wyznaczył, Kiedy 
więc w okresie pierwszego przesilenia kredytowe- 
go w Austrii a więc w r. 1921 Kola się zachwiał, 
był Castiglioni pierwszy, który go opuścił i który 
nawet objął po nim dziedzictwo w koncernie dzien- 
ników Elbemiihlowskich — dziedzictwo wątpliwej 


mu finansować i prowadzić jego czysto literackie 
i artystyczne wydawnictwa „Ricola* і „Graphische 
Werke“, Tu zaś tkwi początek końca jego kariery 


і грае MIC s ; jako poważnej jeszcze bądź co bądź firmy finanso- 
mieć pojęcie o tem, kim jęst firma Kola, wystarczy ; 


wej na rynku wiedeńskim. 

Losy Industriebank są za dobrze znane, by po- 
trzeba było dłużej nad niemi się rozwodzić. Z po- 
wodu obecnej deruty giełdowej i kryzysu kredyto- 
wego popadł Industriebank w kłapoty finansowe. 
Ze względu na udział Koli w tym banku, postano- 
wił wielki kapitał nietylko nie ratować samej insty- 
tucji, ale zmusić Кое do zapłacenia wszystkich 
strat, jakie wynikły z likwidacji Industriebank. By- 
ło to tem łatwiejsze, ile że instytucja ta posiadała 
wielką część akcyj „Ricołi* i „Graphische“. Z po- 
wodu poufnych тасһіпасуј wielkich banków 
wkroczyły tzw. Wirtschaftspolizei, ministerstwo 
skarbu і prokuratorja i w ten sposób wplątano Kolę 
w aferę kryminalną. Wprawdzie suma potrzebna 
do wyrównania passywów Industriebank nie jest 
stosunkowo wielką, ale wobec obecnej sytuacjł 
giełdowej, Kola nie może zdobyć płynnej gotówki, 
majątek zaś jego cały tkwi w nieruchomościach. О- 
bliczają, że Kola posiada w Wiedniu około 50 ka- 
mienic. Kupców na kamienice z powodu ich nie- 
rentowności niema, a wielki kapitał biorąc odwet 
za dawne „grzechy“ nie chce Кой udzielić kredytu, 
chyba, że odda mu się na łaskę i niełaskę. Że po- 
wtórzyłby się proceder znany dostatecznie z afery 
Depositenbank łatwo się domyśleć. Kola wie zresz- 
tą co go czeka i stąd gwałtowne wprost szukanie 
za jakimś prywatnym nabywcą iego nieruchomo- 
Ści, których wartość przewyższa kilkakrotnie stra- 
ty Industriebanku. Dotychczas nabywca taki się 
nie znalazł. Od tego zaś zależy, czy Kola po wy- 
równaniu pretensji tytułem likwidacji Industrie- 
bank będzie posiadał jeszcze tyle, by móc żyć z 
renty. Od wielkiego kapitału pardonu spodziewać 
się nie może. Po degradacji Bosla przez stary ka- 
pitał, przyszła więc kolej na Kolę, któremu jednak 
już grozi zupełna dekapitacja. Rozstrzygnięcie co 
do tego zapadnie w najbliższym czasie. 


O kredyty dla przemysłu 


Przeżywamy obecnie przesilenie gospodarcze. 
Zastój w wielu dziedzinach przemysłu przy braku 
kapitału obrotowego, odczuwanego poważnie na- 
wet i przez zasobne przedsiębiorstwa przemysło- 
wo-handlowe wpływa na niepomyślne konjunktu- 
ry, mogące utrudnić dzieło sanacji skarbu. Wpłaty 
podatkowe, niezbędne dla naprawy skarbu, pozba- 
wiły jednak zarówno przemysł, jak handel i rol- 
nictwo środków obrotowych w bardzo dużej mie- 
rze. A kredyt jest trudny do uzyskania і na warun- 
kach uciążliwych. 


Trzeba przedewszystkiem przywrócić poszcze- 
zgólnym gałęziom gospodarstwa krajowego moż- 
ność istnienia i dalszego rozwoju, nawet w intere- 
sie skarbu. Bez wzmożenia zdolności podatkowych 
sfer gospodarczych niepodobna myśleć o normal- 
nych wpływach do skarbu. 

I dlatego z uznaniem powitać należy powstanie 
banku gospodarstwa krajowego. Z chwilą gdy bank 
ten udzielać pocznie kredytów na cele gospodar- 
cze, spodziewać się można poprawy położenia. 

Przemysł musi otrzymać kredyt na innych wa- 
runkach, niź go dziś w instytucjach bankowych o- 
trzymuje. Stopa procentowa winna być obniżona. 
W tym kierunku są już poczynione przez Minister- 
stwo skarbu odpowiednie kroki. Opracowywane są 
projekty dotyczące stopy procentowej. 

O nadmiernych zyskach niektórych drobniej- 
szych zwłaszcza banków wiemy wszyscy. Wielka 
ich ilość, jaka w ostatnich latach powstała w róż- 
nych dzielnicach. a zwłaszcza w stolicy, mówi naj- 
lepicj o łatwości zarobków, opartych przeważnie 
na grze giełdowej, a szczególniej na handlu walu- 
tami obcemi. 

Ministerstwo skarbu zarządziło obecnie ankietę 
w sprawie pobieranych przez banki zysków. Po 
otrzymaniu odpowiedzi od poważniejszych ban- 
ków na podstawie rzeczowego materjału będzie 
rozważaną і decydowaną sprawa obniżenia stopy 
procentowej w bankach prywatnych. 


I dopiero dostępny kredyt życie gospodarcze 
kraju z martwoty obudzi. Tylko ten kredyt po- 
wstrzyma klęskę bezrobocia. Zapomogami ze skar- 
bu „udzielanemi pozbawionym pracy ubożeć jedy- 
nie będziemy nasz skarb i to pdwójnie: po pierw- 
sze przez wypłaty zapomóż, które właściwie de- 
moralizują robotnika і po drugie pozbawiając 
wpływów podatkowych od zamkniętych warszta- 
tów pracy L. R. 


projekt o pełnomocniciwach 


Projekt o wzmocnieniu gospodarki państwowej i 
społecznej” doręczony już został posłom sejmo- 
wym. Projekt zaopatrzony jest motywami, z któ- 
tych wynika, że jako główne cele wysuwa rząd: 


1) Zabezpieczenie równowagi budżetowej pań- 
stwa przez przeprowadzenie szczegółowego pro- 
gramu oszczędności państwowych, zabezpieczenie 
skarbowi państwa źródeł dochodów niezbędnych 
dla zachowania równowagi w pierwszych okre- 
sach budżetowych, wreszcie zabezpieczenie skar- 
bowi państwa specjalnych źródeł dochodu dla wy- 
datków inwestycyjnych, które nie znalazły jeszcze 
wyrazu w  preliminarzu budżetowym na rok 
1924. 

2) przeprowadzenie w gospodarce samorządów 
i wszystkich innych związków prawno- publicz- 
nych oszczędności, uregułowanie i ujednostajnienie 
wszystkich przepisów, dotyczących ich gospo- 
darki, 

3) wzmocnienie i ułatwienie obrotu pieniężnego 
i kredytowego przy jednoczesnem podniesieniu siły 
płatności i zdolności produktywnej społeczeństwa. 


Majątek narodowy 
Ameryki 


Amerykańskie Mim. kandlu ogłosiło ostatnio pre- 
liminarne cyfry wartości majątku St. Zjedn. dnia 31 
grudnia 1922, w porównaniu z danemi z r. 1912. 
Liczby te przedstawiają się według rozmaitych 
asza w następujący sposób ( w tysiącach do- 
larów): 


- KURJER WIECZORNY — czwartek, 12 


! DORĘCZENIE PACZEK I NALEŻYTOŚCI 


CZCŻWEAWI 


Жез 0 
pad TONU. A 


KRONIKA KRAJOWA 
PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH ZA 


SKRYTKI DLA PACZEK. Należytości za dorę- 
czenie paczek podwyższone zostały w Krakowie 
z dniem 1 czerwca do 20 groszy do 5 kg, 30 groszy 
do 10 kg, 50 groszy do 15 kg i 70 groszy do 20 kg. 
Należytości za skrytki i przegródki dla paczek 
miesięcznie wynosić będą 2.000 groszy. Należytość 
za pośrednictwo przy ocleniu wynosi przy prze- 
syłkach listowych 20 goszy i przy paczkach 50 
groszy, a opłata z: zastrzeżenie osobistej inter- 
wencji przy ocleniu ":iesięcznie 1.000 groszy. 


UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW. Z dn. 1 
lipca na mocy ustawy z dnia 30 stycznia 1924 wpro- 
wadza rząd w życie ustawę o obowiązku ubez- 
pieczenia od wypadków, obowiązującą dotychczas 
w byłym zaborze austrjackim, na województwa 
warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubelskie, biało- 
stockie, wołyńskie, poleskie, nowogrodzkie i ziemię 
wileńską. Ministerstwo poleciło zakładowi ubez- 
pieczeń we Lwowie wysłać do poszczególnych wo- 
jewództw delegatów, którzyby udzielali potrzeb- 
nych informacyj ubepieczającym i ubezpieczonym 
i przygotowali rejestr przedsiębiorstw, podlegają- 
cych w myśl! rozporządzenia ministerstwa pracy, 
obowiązkowi ubezpieczenia. Miejsce urzędowania 
delegatów będzie podane w „Monitorze“. 


Ceny ziemiopłodów 


Lwów, 10 czerwca. Podaż obfita przy zupełnym 
braku zainteresowania, tendencja zniżkowa, uspo- 
sobienie bez ochoty. Pszenica krajowa (73—74) 
17.50—18.50, żyto małopolskie (68—69) 10.25—- 
10.75, — (65—66) 9.20—9.60, jęczmień małopolski 
brow. 10.25—10.75, — pastewny 3.75—9.25, owies 
małopolski (44—45) 11—12. Z wyjątkiem owsa, 
wszystkie ceny szacunkowe. 

Warszawa, 10 czerwca. Tranzakcje na giełdzie 
(w nawiasach ilość tonn) za 100 kg netto franco st. 
załad. w złotych: żyto kongresowe 118 f. (40) 
10.56; franco Warszawa: żyto kongresowe 118 f. 
gwarantowane (15) 12.23, owies poznański jednolity 
(15) 15.85. Tendencja w dalszym ciągu słaba. 


l PIERWSZA MAŁOPOLSKA 


ostatnie nowości wiedeńskie 


Firma 


BONHEUR DES DAM 


AU 


WILHELM VOGLER Kraków, 


1912 1922 
Wartość nieruchomości . 109236926 1764144“ || FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
Wartość maszyn i narzę- р 

rzędzi rolniczych 1,368.225 2,604.638 i SZŁIFIERNIA SZKŁM 
Wartość narzędzi i ma- poleca lustra i Eb = ok mebli, lustra 

szyn fabrycznych 6,091.451 15,783,260 w ramkach niklowanych i patentowane na deszczuł- 
Koleje żelazne . . 16,148.532 19,950.800 kach, szyby ilustra w każdej wielkości na składzie. 
Wartość innych środków Т ' ki: Каа. ira Gród ү 

i urządzeń komunikacji 9,572.855 13,607.570 [Г А 4 
Wartość iloty . . . 402.352 _ 1,445.992 0 ТШ : Манон, Ша | a: 00, 1. | 
Wartość floty handlowej 

z urządzeniami portow. 290.000 360.885 | агачта TOW 
Złote i srebrne monety Ф А 0.19 А Min AM A. 

i moneta wymienna 2,616.643 4,278.155 , gumowe Damskie i Męskie 
Wartość bydła i niero- PLASZCZ ah gaj w bardzo 

gacizny . _ 6,238.389 5,807.104 wie.kim wyborze 678 
Wartość wszęlkich ги- A. BROSS, Kraków, ul. Florjańska 44 

chomoóściac. « s e  34,334.291 80,551.014 p п Narożnik oboa Bramy Fioriańskiej. о о 

рант. 186,299.664 320,803.862 | WW 

Јак widzi:ny, majątek St. Zjedn. w ciągu osta- | ========= шшш —===шшш==————==——= шшш 
tnich 10-ciu lat prawie podwoił się. Rozumie się, | || SPOŁKA TRANSPORTOWA 
wpłynęła na to wojna Światowa, która cały szereg 
wartości przeniosła z Europy do St. Zjedn. (wzrost © R AC ГАР “ 

b. znaczny złota i srebra), a w St. Zjedn. spowodo- 99 Р, 
wała niesłychaną rozbudowę przemysłową (ol- Sp. а OGR. РОН 
brzymi wzrost nieruchomości, maszyn i narzędzi). 

Z poszczególnych pozycyj zwraca uwagę spadek DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY | 
wartości inwentarza żywego. Trzeba położyć to KRAKÓW, GrODZKA 60. — TELEFON 4078. | 
na karb zmniejszenia się pastwisk w Ameryce, 772 WIEDEN И. 
dzięki czemu rzeźnie amerykańskie posługują się уша кару w Ri а ао = mp 

gk: +: 2 syłki rowe ze wszystki ¿ych miast. — 
materjałem Аден Australii, S nawet ze ste Magazynowanie ı finansowanie towarów. — Oclenie 
pów Молуо!}!, gdzie wielkie firmy posiadają własne towarów. 
stada. Wzrost majatku narodowego na 1 mieszkań- | ADRES DOKŁADNY DLA WIEDNIA: 
ca za okres 1912—1922 stanowi 49,6 proc., wyno- | Spółka transport. „Cracovia“ GrUnberg & Co, 
sząc w 1922 r. — dol. 2,918 wobec 1,950 dol. w Wiedeń 11. Praterstrasse 12. 1e efon 40416, 
1912 r. | a== Г] 

| 
Na sezon kąpielowy i do podróży === 

płaszcze Impregnowana kostjumy — suknie — bluzki, kamizelki w jedwabiu, etaminie i wałnie 


ulica Florrańska L. 10. 


feielon 34—67- 


ZA | 


Nr 131 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 10 czerwca '1924. 


Akcyjny Hipoteczny e e e 0,69—0,70 0,7: 
PTZEMYSIOWY e У. .. 0.36 —0,37 
Browary Lwowskie . . » e 7,80 -7.75 -7,99 
Chodorówak. б дл» 1% 5,05—5,00--5,03 
Chybierceów „лее dr. 7,00—6,75 
Сергее ще а, е «йай 0,58 
ŻALE ас чча Зе еу 0,40 
Karpalibke #2 s te. sk, a 1,45 


Lokomotywy » « « « » » 
Uikos, zak. przem. drzew. „ 
Parowozy S. A. bud. masz. 
Pezet, Pow. Zakłady bud. 
Polska машат тти т=, 
Rakszawa, fabryka sukna 


0,48 —0,50 — 0,47 
3,00—2,95--3,05 
0,371/2—0,38—0,36 
0,18—0,19—0,16 
0,51—0,49 - 0,48 
2,40—2,45—2,50 


Siersza elektr. seses 0,50-—0,48 
Siersza поти, уе у мала dhere Б,20-—-5,25 
Tesp, tow. ekspl. soli „.. 5,10—5,12 
Zieleniewski „ . « osoo 10,50—-9,75 
akcje nieoficjalne 
Pol. Przem. Naft. „ « » o » 0,50 
Сето а „ sa topa ga: © 0.20 
ROLERA «| з». siia ce ie. ө а ex 0.35— 0,42 ~ 0,43 
Gazy Zachodnie . » » . » 3,30—3,25—3,22 
Gazy Wschodnig è » » » » 4,00 -13, 00— 12,15—12,65 
Jaworzno drobne „ „(25) 18, Po. тт 25—18, 50 (100) 17,75 


dr. 21,50 - 21,75 

Gazolina ооо во оо в о 1,10—1,18—1,20—1,25 
Gazociągi - « ota © o « © 6 0,19 
Lesienice , e « « « « 2 «e 2,10—2,05 
Olkusz „ . оао ө э ө е ө 0,461/2 
Przeworsk „ « « « © © e a Okaz. 191,00—180,00 
Węgiówky OST сэ о» o 0,031/2 
Lignoza of kup.» e e © « o 0,28 

Giełda poznańska 

Poznań, 10 czerwca. 

B. Kwilecki Lubań 
B. Przem. 2,50 || Roman May 23,00— 21,00 
B. z. sp. zar. 4,05 bez prawa do kupna 
P. Bank Ziem. Marynin 
P. Bank Handl. Młynotwórnia 
Arkona 1,35 || Młyn Ziemiański 
Barcikowski Płótno 0,40 
Brow. Krotosz. Pap. Bydgoszcz 
Cegielski 0,70 || Piechcin 5,00 
Centrala Rol. 0,45 || Poz. Sp.Drzew. 1,00 
Centrala Skór 2,25 || Tri ex kupon 4:50 
С. Hartwig 0,45 |! Оша 5,50 —5,75 
Hartwig Kantor. Wojciechów - 0,40 
Hurt. Droger. Wyt. Chemiczna 0,40 
Hurtownia Zw. Wyroby ceramiczne 
Herzfeld Victorius 3,15 || Wisła Bydgoszcz 


Giełda wiedeńska 
Wiedeń, 10 czerwca. W tys. Mraźnica 54—56, 
Tepege 36—38, Apollo 580, Karpaty 226, Fantó 295, 
Galicja 1700, Schodnica 300, Lumen 13.5, B. Hipot. 
11.3, Nafta 340, Kol. Lwów Czern. 180, B. Małopol- 
ski 10.5, Brow. Lwow. 114, Silszia 27, Goleszów 
2000. 


KALENDARZYK GIEŁDOWY 


NOWE EMISJE, 


Lenartowicz, Br. Ву!ѕсу i Ska w Warszawie. 
Powiększenie kapitału akc. o Mkp. 600 miljonów, 
czyli do mkp. 1,000.000.000 przez wydanie 1,200 tys. 
sztuk УІ emisji ро mkp. 500. Na 2 stare 3 nowe 
akcje po 25 groszy. Miejsce subskrypcji: Bank Zie- 
miański w Warszawie, ul. Kredytowa 1. Termin 
subskrypcji: 5 lipiec, 


ZEZWOLENIA NA NOWE EMISJE. 
„Мана“ we Lwowie. Zezwolenie na powiększe- 
nie kapitału akcyjnego о ткр. 120 miljonów, czyli 
do Mkp. 2,740,000.000, drogą VI emisji 120.000 sztuk 
akcyj ро rakp. 1000. Kurs emisyjny 5 złotych. Ak- 
cje nowej emisji będą użyte na nabycie praw nafto- 

wych Holenderskiego Syndykatu Naftowego, 


WALNE ZEBRANIA, 

21 czerwca: Spółka Akcyjna „Lemiesz” Fabryki 
Pługów i Maszyn Rolniczych w Krakowie. Zwy- 
czajne walne zebranie odbędzie się o godz. 5-tej 
w sali konferencyjnej Polskiego Towarzystwa 
Handlowego (bilans i podział czystego zysku za 
1923 г. wybory Rady zawiadowczej па 3 lata), 

Termin złożenia akcji w centralnej buchalterji P. 
Т. H., ul. Sławkowska 1: 13 czerwca, 

21 czerwca: „Kilof“ Przedsiębiorstwo Robót Pu- 
blicznych S. A. w Krakowie, Waln: zebranie od- 
będzie się o godz. 4 w sali konferencyjnej Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Rynek 47: Bilans za 
r. 1923. 25 аксуј — I głos. Ternin złożenia аксу) 
w kasie Spółki, ul. Zwierzyniecka 23, 13 szerwca. 

28 czerwca: Polski Bank Przemysłowy we 
I wowie. Waine zebranie odbędzie się o godz. 12 z 
porządkiem dziennym: bilans 1 podział czystego 
zysku za 1923 r., wybory 4 członków айу zawia- 
dowczej. 10 akcji — 1 głos. Termin ziożemia akcii 
w Centrali i oddziałach Banku 21 czerwiec. 


Nr 131 


KURJER WIECZORNY — czwartek, 12 czerwca 1924 roku. 


Konferencja ambasadorów wzywa Litwę 
do porozumienia z Polską 


‚ Kowno. (Tel. wł.) Poselstwo litewskie w Pary- 
2% otrzymało od konferencji ambasadorów notę, 
Wzywającą Litwę do wejścia w stosunki tranzy- 
towe i konsularne z Polską. Rząd litewski wstrzy- 
Myje się od wyrażenia swego zdania do czasu 0- 
Tzymania pełnego tekstu noty. W kołach dobrze 
Dojnformowanych twierdzą jednakże, że rząd pro- 
bozycję konferencji ambasadorów z pewnością od- 
Izuci. Równocześnie donoszą, że w kołach miaro- 


dajnych litewskich poruszaną iest ореспіс propo- 
zycja Polski w sprawie bezpośrednich rokowań, 
dotyczących przepuszczenia pielgrzymek litew- 
skich na Wileńszczyznę. Propozycję Polski uwa- 


Polski do uznania status quo na Wileńszczyźnie. 
Rząd litewski odrzuci z tego względu propozycię 
Polski, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 11 czerwca 1924 


Transakcje w złotych 
AKCJE m Zo A 

| dziś | 10/VI. 
АССА -—— 
Bank Przemysłowy. . . 0'37—086 0:38 
Bank Hipoteczny e e » 
Bank Małopolski . e > . 090 0:90 
Ziemski Bank Kredyt. ., e 016 0:16—0'17 
Powszechny Bank Kredyt. 0:12 
bank Komercjaluy a e o 
Bank Zw. Spółek Zarob. 400 = 
Соога Gua aż 033 – 0:38 
„liehute”5,. eee „е 
„iMIpeX” ° о ә ө э ө ө o 0702 
Bracia Rolniccy e « e o 0:23 ex 
„Pharma“ 
„Po!ski Glob* Fe „% 4 033 
Żegluga Polska . e o o 
Zieleniewski e e e о о o 10140-975 10:30 
Cegielski, Poznań . e . 068—067 0:68—0*70 
„Potęga“ Tow. huty żel. 
„Trzevinia*, e e o « » » 076—075 080 
Roban, Zielińsk: і Ska . 
Orthwein, Karasiński i Sp. 
Herzfeld-Victorius e . o 
„Pocisk*, ° «+ ә е ө ә ө 1:25 
Warsz. Parowozy » „ « e 039—035 0:40 


Kraków, 11 czerwca. „Rzeź“ efektów nie ustaje. 
Zniżka z każdym dniem zyskuje na sile. Na dzisiej- 
szem zebraniu „baissa“ dotknęła przedewszyst- 
kiem papiery ciężkie. I tak Zieleniewski, którym 
rozpoczęto robić po 10 złotych spadł na 9.75, а na- 
wet. przy tym niskim kursie nie było na niego na- 
буду ców. W przeciągu miesiąca stracił zatem 5 zlo- 
tych. Górka od wczoraj poniosła stratę 1.25, Sier- 
sza 20 groszy i Тереке 10 groszy. Zniżkowo rów- 
nież lżejsze papiery przemysłowe, a zastój kom- 
pletny w akcjach bankowych і handlowych. Uni- 
katem dzisiejszej giełdy był jedynie Chodorów, 
którym dokonano licznych tranzakcyj po kursach 
utrzymanych. Również utrzymany, Krakus, Kom- 
pletny zastój w egzotach, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Wiuoci va, 11 ола мса. буу w złotych. 
Bangi Dyskcntowy 5.60—5.75. 
fiandlowy 6.40—6.35. 
dla Handiu i Przemysłu 1.50—1.70, 
Zachodni 2.15—2—2.10. 
Kredytowy 0.65 —0.70, 
Związku Spółek Zarobk. 4.20. 
„ wolski Przemysłowy 0.39—0.37, 
Orthwein 0.25, 

Sole pdiasowe 5.60. 

Zgierz 2.20, ; 

Chodorów 5—4.95. 

Czersk 0.60—0.70-—0.65, 
Częstocice 2.20—2.15. 
Gosławice 1.40— 1.35. 
Kijewski i Scholtze 0.32—0.25. 
Spiess 0.05—-0.90, 

Strem 10—12. 

Zieleniewski 11—11.50—.10.75, 
Ustrowieckie 7.25—6.90. 
Parowozy 0.36—0.34. 

Pocisk 1.30—1.50. 

Michałów 0.72—0.70. 
Warszawski Cukier 4.15—3.90—4, 
Firiey 0.52—0.48. 

Warsz, Т. Kopalń Węgla 4.25—4.15 -4.50, 
Fitzner 4.50. 

Łilpop 0.64—0.65. 

Łyrardów 38.50—12, 
Borkowski 1.25. 

Jzbłkowscy (0.19—0.21, 
ilrberbusch 5.75. 

Rohn Zieliński 0.40. 
Starachowice 2.75—2.58, 
Przemysł Naftowy 0.75 

Nobel 1.50—1.55, 

Wildt 0.19, 


Trausakeje w ziotych 
AKCJE ME | 


dziś | 10/УІ. 


Automotor. e « е о a е 0:50 

(Górka e = ss ә өө 1190—17 18:25—18:50 
SIETSZA ее өлеше raa qq £S0 4:60 4:95—5'00 
Tepege ......e.. 2'70 —2'60 265—280 
Polska Nafta. „ e « e o 050-048 

„Pokucie“ e. 0.45 050 
QiKOS „„»„ өө а о 

Pezet гооо ооо е © 

Биш о. © a а © s » 075—060 4:80 — 0'90 
Syndykat Kosz., Kraków . 

5. W. Niemojowski, e a 

Tłuszcze Irzebinia + > » 

Azow San ЮРА» « « « 

„Agrochemia* e e » o- 

„leropol* « e © © © s > 

Elektr. Siersza oeeo 

Porcelana Cmielów e è e 067—065 0 65—075 
таков. o o ео о „* 10180 080 ex 
Chodorów + e © « e e © 510 — 4:90 510—520 
Сауе. оао от б ОЧ б`д0 6:60—6°'95 
А. Ріавескі, „ә e эе ә! 140 1:40 


Garbarnia o ə ə ə 
Fabr. kap. w Myślenicach 


Na rynku walut i dewiz mocniejszy dolar przy 
braku towaru, Praga i Wiedeń bez zmiany. 


EGZOTY. 
Jaworzno grube 18.50, Gazy wschodnie 12. Ga- 
zy zachodnie 3.20. Len 0.65—0.70. Nafta Krosno 
0.42—0.43. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 
Waluty: Dolary 5.21 i pół do 5.22. 
Dewizy: Nowy Jork 5.20 i pół, Paryż 26.10— 


' 26.50, Praga 15.30-—15.31, Szwajcarja 91.70, 91.55 


| 


| 
| 
| 


(czek), Wiedeń 7.36, Mediolan 22.80, Londyn 22.55 
(telezgr.), 


©siatnie teiegramy 


z 11 czerwca 192+ 


Przed ‘уурогет nowego pre- 
zydenta Francii 


Paryż (Tel. wł.) Przedstawiciele ugrupowań le- 
wicowych obu izb ustalą dziś szczegóły porządku 
dziennego, wyznaczonego na aawartek plenarnego 
zgromadzenia, na któren: dokonany zostanie wy- 
bór prezydenta, W danej chwili wystawiane są 
kandydatury przedewszystkiem  Diamergue'a i 
Painlevego. Francois Marsal wprowadzi następnie 
поҳо obranego prezydenta do pałacu Elizejskiego 
gdzie przedłoży mu prośbę o dymisję. Misja utwo- 
rzenia nowego gabinetu powi:rzona zostanie w SO- 
botę Flerriotowi, który prawdopodobnie już w po- 
niedziałek lub wtorek przedstawi się wraz z no- 
wym rządem parlamentowi. 


Rząd prowizoryczny w Albaniji. 


Białogród, (tel. wł.). Wedle depeszy otrzymanej 
przez białogrodzki urząd spraw zagranicznych, po- 
wstańcy ałbańscy utworzyli rząd prowizoryczny, 
złożony z trzech osób z prawosławnym biskupem 
Fannolim na czele. Rząd ten zamierza zwołać kon- 
stytuantę do Tirany, która powołałaby następnie 
rząd złożony z członków parlamentu. 


Czeska afera benzynowa 
przed sądem 


Praga (Tel. wł.) Wczoraj rozpoczs? się tu przed 
senatem karnym proces w głośnej aferze benzy- | 
nowej. Na ławie oskarżonych zasiadio 13 osób, 
między innymi radca ministerjalny Dr Svatek i 
trzej dyrektorowie Legiobanku Dr Beck, Sip i 
Khyn. Proces potrwa 9 dni. 


| 
| 
Żają w urzędowych kołach litewskich jako dążenie 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Ciąg dalszy rozprawy o zajścia 
listopadowe 
OSK. JAROSZEWSKI BOLESŁAW, 

Nie poczuwa się do winy, sądzi iż nieszczęśliwe 
zajścia listopadowe były wynikiem postępowania 
rządu Witosa, który nie chciał spełniać sprawiedli- 
wych żądań inteligencji pracującej. — Warstwa ro- 
botn:cza poparła inteligencję strajkiem а PPS. w 
drodze walki legalnej chciała tymże dopomóc, bo 
PPS. zawsze 


STAŁA NA GRUNCIE PAŃSTWOWOŚCI. 

Wydany zakaz zgromadzeń usiłowała partja u- 
sunąć w drodze interwencji u Kiernska, bo przecież 
tylko w domu robotniczym mogli się strajkujący 
dowiedzieć czy podjąć już pracę, czy jeszcze nie, ale 
niestety bezskutecznie. Dalej kreśli sytuację podob- 
nie jak p. Klemensiewicz a w szczególności, że prze 
mawiał 5-go listopada na żądanie kom. policji Szu. 
ry. 6-go listopada tłum nie dopuszczony do domu 
robotniczego, znalazł się z gołymi rękami przed 
policją, bo nikt о walce nie myślał, nikt się do wy. 
stąpień nie zmawiał, a kto dał początek strzałami te 
go dotychczas ani Śledztwo ani nikt nie wyjaśnił, 
a te pierwsze strzały spowodowały nieszczęście. 
PPS. dążyła nie do buntu ani rozruchu, ale do spo- 
Који, do wywalczenia tylko strajkiem sprawiedili- 
wych warunków bytowania, 

Przew. Czy 6 listopada, widział pan w partero- 
wych oknach domu robotniczego ludzi uzbrojo- 
nych, którzy strzelali do ułanów? 

Osk.: Nie widziałem, bo byłem na pierwszem 
piętrze w swym biurze. 

SPRAWA PRZESŁUCHANIA POSŁA STAŃ. 
CZYKA. | 

Kiedy Przew. zarządził przystąpienie do przesłu- 
chania posła Stańczyka, poseł Dr. Liebermann 
wniósł, by trybunał uchwałą rozstrzygnął, w jakich 
kierunkach ma się bronić poseł Stańczyk, skoro 
Sejm wydał Stańczyka tylko za zbrodnię z $ 65 
lit. b. 73 u. К., a w tym kierunku już padło nawet 
oświadczenie marszałka Sejmu Rataja. — Prosi 
również, by trybunał iuż teraz wydał wyrok u- 
walniający co do posła Stańczyka co do tych zbro- 
dni, zarzucanych Stańczykowi. które nie objęte są 
zezwoleniem Sejmu, gdyż według 5 259, p. k. brak 
jest wniosku uprawnionego oskarżyciela, skoro 
prokurator nie ma zezwolenia na oskarżenie posła 
Stańczyka wymaganego zezwołenia. 

Tu odczytał przew. pismo prokutatury do Sejmu 
z 12 listopada i oświadczenie Ministerstwa spra- 
wiedliwości, które wykazują że żądano posła 
Stańczyka wogóle za czyny karygodne, jakie mia- 
ły miejsce w czasie zajść listopadowych, których 
rzekomo miał się dopuścić poseł Stańczyk. 

Rozprawa trwa dale;. 

—0-— 

(d) KONIEC KADENCJI PREZYDENTA MIASTA. Jak 
nas inforinują ze sfer radzieckich w przyszłym miesiącu 
kończy się sześciąletnia kadencja obecnego prezydenta 
miasta Federowicza. Ze względu na kiepski stan jego 
zdrowia niema on podobno zamiaru ubiegać się po raz 
drugi o tę godność, wobec czego pewne kłuby radzie- 
ckie pragną wysunąć jednego z wiceprezydentów ma 
stanowisko prezydenta miasta, które winno być powie- 
rzone energicznej jednostce. Sprawa ta wywołała oczy- 


wista zainteresowanie w szerokich kołach” ludności ca- 
łego miasta. 

(d) KONFERENCJA W SPRAWIĘ POMIESZCZE. 
NIA MUZEUM NARODOWEGO NA WAWELU, Jak 
się dowiadujemy, na niedzielę zwołuje prezydjum 
miasta konferencję posłów i senatorów krakowskich 
w Sprawie pomieszczenia muzeum narodowego na 
Wawelu, względnie budowy pomnika Wolnoścj przy 
wylocie ul. Wolskiej, 

(d) O OBNIŻENIE CEN PIECZYWA. Szereg majstrów 
piekarskich nie podwyższył, jak się dowiadujemy swym 
robotnikom płac do normy ustalonej po ostatnim strajku, 
wobec czego należałoby obniżyć ceny pieczywa w pie- 
karniach — skoro bowiem koszta robocizny nie uległy 
podwyżce obecna cena przy spadku mąki jest stanow- 
czo wygórowana. 

(d) NOTOWANIA CEN W ZŁOTYCH. Z dniem 1 czer- 
wca komisarjat targowy, jak również giełda zbożowa 
notuje ceny w złotych. Również i wykazy cen komisa- 
rjatu dla miesięcznej komisji parytetycznej oznaczane 
są w złotych. 


-___———— 


Warszawska Gielda pieniężna 

Warszawa 11. 6. Dolar 5.18':—5,18, Londyn 
22.37'l:, Paryż 26.77*/:. Wiedeń 7.32 i pół. Praga 
15.25, Włochy 22.55. Belgja 23.26. Szwajcarja 91.30. 
Holandja 154.05. Stokholm 137.75, Milionówka 
0.48—0.50. Pożyczka złota 7.20, Bony złote 0.72— 
0.70. Nowy Jork 5.18'/5—5.18, 

Dzisiejsza giełda w Zurychu 

Zurych, 1l czerwca (PAT). Otwarcie giełdy, HO- 
landja 213, Nowy Jork 568 i pół, Londyn 24.50, Pa- 
ryż 28.60, Mediolan 25.66, Praga 16.61 i jedna 
czwarta, Budapeszt 000.61, Bukareszt 2.45, Belgrad 
6.80, Sofja 4.05, Wiedeń 000.80 i jedna ósma, 
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БЫР BI R. „°*^ к..|-.___ ү желм 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie шон | 


NAJNOWSZY 


г ОТКА JAZDY KOLEN 


orz FABZLKA 


Generalna reprezentacja 
Officine Meccaniche Fabbrica 
Automobili 


i Ztotych na Marki polsk e 
w trwałej okładce w cenie 400.000 Мкр. wszędzie 


do Drukarni Ludowej. Kraków, Dunajewskiego 5. Telefon 13 


BRESCIA 
Austro-Daimler $. А. 


Kraków, ul. Gertrudy 1. 2. 


Egt 


proszek do zebów 


tee 


9929+99929099099092 


Kurjera 


(im dynie СЕНСЕ 


i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


„бә 
ółka z egr. о 


ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 


Wytwórnia piecząt 


itp. 


KRAKÓW, DŁUGA 31. — TELEF. 3063 


зала wszelkiego rodzaju czynności spe- 
dycyjne і przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozach mebiowych tak 
w miejscu jak i koleją do v'szystkich miast. 


WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 


* OE 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 


PIOTR PAŁKA 


W ZAKRES ZAWODU WCHODZĄCE 

Zakład Tapicersko-Dekoracyjny ТАК MIEJSCU JAK INA PROWINCJI 

osiada stale na skladzie мів w r 

W KRAKOWIE 712 KOŁDER, MATERJI, DRELICHÓW | FIRANEK 

UL. FLORJAŃSKA 26 (Wejście od ul iw. Narka 19) Wykonanie sumienne. Ceny umiarkowane. 
EEEE EEEE TEE o а с 


SODZKA 50 


— Telefon Nr. 3256. 


MW ZAGRANICZNE "ma 772 


SUKNIE, BLUZKI, KASAKI, KAMIZELKI 


jakoteż wszelkie materjały z metra w bardzo wielkim wyborze nadeszły 


Magazyn Nowości |, Florjańska 1 Nr. 28. | 28. 


x ogran. odpow. KRAKÓW == 


XKKNMKNKKNKKKEKAKKNKKAKKKKKAKAKKAKKAJ 


„a, Największy „4 
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